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t<IEi\lAKON!E — Bufet Kolejowy.
!JARAN O WICZE — ul. Szeptyckiego — h . L.aszuk. 
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D U k s z r y  — Btti.it Kolejowy 
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GRODNO — Księgarnia T -w a  ,.kuch“.
HCRODZIE] —  Dworzec Kolejowy — K. Smarzyńakl. 
1yV1ENIEC —  Skiep tytoniow y — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Skiep „Jear «ść”
LIDA — ul. Suwalska 13 — S, M ałe*'i.
AIOłODECZNO — Księgarnia T -w a „Ruch“.

NlEsWTEż — tti Ratuszowa — Księgarnia Jat m <oskiego  
NOWOtiRODEK — Kiosa St. Michalskiego.
N.-ŚWIĘCIANY — Ksjęgati.ia T -w a „Ruch“.
OSZMIANA — Ksjęgaioia SpOJdz. Naucz.
PlNSK — Księgarnia Potska — St. Bediiarskl,
P O S T A W Y  — Księgarnia P o lsk ie j M acierzy  Sykolnej,
ST uLPtJE — Księgarnia T -w a „kncn“,
SLON1M — Księgarnia D Lubowskiego, ul. Mickiewicza Ti 
ST. ŚWIĘCIANY — M. Lewjn — bjuro Gazetowe, ni, 3 Maja 8 
WILEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 24, P. Jaczewski 
WARSZAWA — Tow . K sięganii Kol. „Ruch“,
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Ratujmy Bazylikę! Pożegnanie Marsz. Piłsudskiego w Egipcie STERK i WASIUEW
D wa wielkie zdarzenia, nie mające 

w swej treści mc ze sobą w spólnego, 
lecz połączone związkiem przyczyno­
w ym — wciąż są M pamięci.

W  Bazylice w ileńskiej odnaiezio.io  
giooy królewskie!...

Bazylice w ileńskiej grozi zagłada!
G dyby  nie zeszłoroczna powódź, 

k tóra  zuciiwałemi talami om yła stopnie 
Bazyliki, nie rozpoczęłoby g run to w ­
nych robót G dyby  nie te roboty, nie 
dokonanoby wspaniałych odkryć

Z tajemnej, przez w szysikich  za­
pomnianej krypty, blaskiem złoconych 
koron, niemem pytaniem  oczodołów 
sczerniałych czaszek —  przemówiły 
szczątki królewskie

I w ów czas  zap an o w ała  radość...
W stołecznem Wilnie p rzedstaw i­

ciele najbardziej z W ilnem zwoązanej 
dynastji  królewskiej upominali się o 
sw e  odwieczne praw a.

W skrzeszona  przeszłość w sp a n ia ­
łym blaskiem rozjaśniła skarlałą rzeczy 
wistość i w skazyw ała  drogę naprzód.

Piersi rozsadzało  uczucie dumy i 
szczerej, głębokiej radości.

I w szyscy powoli zapominali o tem, 
co właściwie przyczyniło  się do w y d a r­
cia  podziemiom Bazyliki wielkiej ta­
jem nicy; nikt już nie zdawał sobie spra  
wy z kruchości p rzepotężnych filarów 
Bazyliki i z niepew ności osta tn iego  
schronienia  szczątków  królewskich, —  
prochów  wielu b iskupów  i znakom i­
tych osób, —  relikwij Świętego Króle­
wicza,

4

Jak zm artw iałe  pioruny, przerażone 
■własną zuchw ałą siłą, przyczaiły się po 
•obu s tronach  fasady Bazyliki długie 
zygzaki pęknięć muru...

Przyczaiły się... nie zamarły...
Kilka razy zapełniano szczeliny gip 

sem i zawsze po pewnym  czasie po­
w staw a ły  nowe rysy

W  niektórych miejscach szerokość 
s z p a r  sięga  kilku centym etrów. Jeden 
z  w ew nętiznych  filarów został u p o d ­
s ta w y  przecięty  d ługą  linją pęknięcia 
i odchylił się od pionu na kilkanaście 
centym etrów

Podskórna  w oda  podm yw a funda­
menty'...

Bazylice grozi s trasz l iw a  ruina!...
Musimy z całą p rzeraża jącą  dokład 

no icią zdać sobie  sp raw ę  z rozpaczne- 
go stanu, w jakim się znajduje naj-1 
w iększa  nasza  św ią tyn ia  i jeden z na j­
ciekaw szych  zaby tków  arciu tektoniez- 
nychl...

Nie za łam yw ać bezradnie  rąk!
Szeregi uczonych, budow niczych, 

techników- i robotników  pracu ją  ener­
gicznie, ra tu jąc  zagrożoną świątynię.

Ludzie do pracy  są, —  brak środ­
k ów  materia lnych .

1 tu właśnie  zaczyna się wielka, a na 
w e t  decydu jąca  rola szerokich warstw' 
społeczeństw a.

T rz e b a  w'ytęźyć wszystkie  siły, zdo­
być się na  jak  najw iększą ofiarność, 
aby nie dopuścić  do katastrofy!

Zaw alenie  się Bazyliki byłoby nie- 
ty lko  klęską, ale i hańbą, k tó raby  sp a ­
dła na  całe nasze sp o łeczeńs tw o '

Nie w olno dopuścić  do tego!
W szyscy  muszą być gotowi do o- 

fiar!
W szyscy  m uszą być zdolni do s ta ­

now czych  czynów!...
W . Ch.
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KAIR. (Pat). Wczoraj j/letzo- 
rem MarszareK Piłsudski odje- 
cnał z Egiptu. Na oworcu w K a­
irze żegnali Marszałka imieniem  
króla Fuada wielki fszam belar 
Zulf kar*Pasza, im-eniem preiw- 
Jera—uyrektor protokółu flussel- 
Pasza, w imieniu poselstwa pol- 
skiego w Kairze pp. Maliński 3 
Benis P .n  Marszałek Piłsudski 
w yraził podziękowanie za 'er-  
d<uzne przyjęcie p riso sta^ zie  
łowi ki ola I przedstawicielom  
władz eg-pskich, Rząd egipski 
oddał dc dyspozycji r- M arszał­
ka wagon saioncw y W drodze 
do Al ksandrjr tow arzyszył p. 
Marszałkowi sekretarz poselstwa

p, Maliński, zastępujący chorego 
pasła. W Aiekrai drji odprowa­
dzał Marszałka na okręt brat 
królowej Srbry Pasza, który jest 
gubernatorem AleksandrJL Mar­
szałek Jest wypoczęty i w do- 
SKonałtrr zdrowiu

KAIR. PAT. —  W  przeddzień w y ­
jazdu Mai szatka P iłsudskiego z Fgiptu. 
odwiedzi! Alarszafka arcybiskup ob­
rządku koptyjskiego, by w  imieniu i z 
polecenia głow y tego  obrządku, pa- 
trjarchy lana VII w ręczyć M arszalkowi 
w  darze złoty krzyż i różaniec, wraz 
z pism em  odrę^znem patrjarcny. Z p o ­
lecenia M arszałka kpt. Lepecki rewizy  
tow ał patrjarchę i złożył mu w  mieniu 
Marszałka podziękow anie.

Mii?. Zaleski odłożył wyjazd do Genewy
WARSZAWA, 9. IV. (tel. w łasny), łach politycznych odroczenie wyjazdu 

Minister Zalesk. który nnał w dniu nastąp ło w związku z v ladom ościam i 
dzisiejszym  wyjechać cło G enew y od- o p od .óży  powrotnej Marszałka Pił- 
łoży ł swój wyjazd. Jak m ów ią w ko- sudskiego.

W  konferencji pum jerów
b r a ł  u d z ia ł  g en . r y d z -ś m ig ł y

WARSZAWA, 9. IV. (tel. w łasny), premierów w Spalę wziął udział ge- 
W edług wersyj krążących w kołach nerał R y d z-'m ig ły . 
politycznych w ostatniej naradzie — —

H III. JAN P IŁ S U D S K I
o budżecie i ulgach podatkowych

P R O T O K Ó Ł
m*. •

Nadzwyczajnego pnsiedienia Kapituły 
Metropolitalnej Wileńskiej w dn. 7-l¥l932r.

Obecni: J. E. Ksiądz Biskup Kazi- Jednocześnie Kapituła wyraża de- 
mierz -Mikołaj M ichalkiewicz —  Prałat zyd erat aby Komitet Ratowania Bazy- 
— Kustosz, ks. Jan Sadowski — Prałat liki W iieńskiei zechciał w  najkrótszym  
Dziekan, ks. Adam Sawicki —  Prałat—  czasie złożyć szczegółow e spraw ozda- 
Arc lidiakon, ks. Franciszek W ołodzko nie z dotychczasow ych robot jak i sta  
—  Prałat Scholastyk, ks. Jan Uszylło mi finansow ego dla podania do wiado- 
Prałal —  Kontoi, ks. Lucjan Chaiecki m ości publiczne), oraz aoy przy dal-

Agencja Iskra og łasza  w y u .a d  z 
min. skarbu p. Janem Piłsudskim.

Na w stępie  minister ośw iadcza , że 
rok budżetow y skończył si^ zupełni* 
zgodnie z jego  zapowiedziami. Mieliś­
my w ydać 2 450 milj. złotych, a w y­
daliśmy 2.453 miij.,. a razem z akcją 
przeciw  bezrobociu 2.466 miljonów zło 
tych. Różnica w ynosi zaledwie pół p ro ­
centu. Ogólny deficyt tego roku nie 
p rzekracza  8 Jy % .

Te względnie dobre  wyniki (w  jro- 
równaniu do innych p a ń s tw ) ,  o s iągnę­
liśmy bez uciekania  się do pożyczek i 
bez zwiększenia  korzystan ia  z kwoty 
bezprocen tow ego  kredytu w 
Polskim

Następnie  minister kategorycznie

fikaty wahać się będzie w granicach od 50 
proc. do ‘Ot: proc wpłaconej sumy zaległoś­
ci, w zależności od terminu dokonania spła 
t-y. Niezależnie od powyższego, korzystać bę­
dą rolnicy z ulg w kosztach egzekucyjnycn, 
które obniżone bęcia na okres do dnia 15 
sie.puia 1033 r. z 5 ao 3 proc. Dotyczyc to 
jeJrnk będzie tylko kosztów, powstałych  
przed dniem wejścia w życie rozporządzenia 
w ykonawczego do ustawy o spłacie zaległoś­
ci podatkowych. W szystkie pow yższe ulgi 
będą przyznawane pod nieodzownym warun­
kiem terminowego uiszczania należności po- 
uarkowych, powstałych po dniu 40 września 
1931 r. które też będą bezwzględnie ścią­
gane.

handlu:

Kontoi, ks. Lite an Chaiecki m osc p u b liczn e, oraz aby przy u<*i- . ^,, -i - , , , ... , , . i , i  , • \vvnovvada sie przeciw amnestii poua t—  Kanonik T eoiog, ks. 'Leon Zebrow- szych robotach tego rodzaju spraw oz- - 1
ski, Kanonik, ks. Stanisław M acieje- dania były podawane w  okresach mie- 
wicz —  Kanonik, ks. Adam Sawicki —  sięcznych. Pożądanem  również jest 
Kanonik i ks. Antoni Cichoński - Ka sporządzenie w najkrótszym terminie 
nonik, kosztorysu w szystkich  robót, p i/.ew i-

W obecności J. E. Księdza Areybi- Mywanych do ratowania i remontu Ba- 
sluipa —  M etropolity w ileńskiego N.P. zyliki Aletropoiitałnej.
W . Księdza Romualda Jałbrzykowsiiie- Na tem posiedzenie zamknięto, 
go. (P od p isy ).

Przewodn.: Ks. Prałat Jan Sadów - Zgodność p ow yższego  odpisu z orygi-

kowej, jak nazyw a umorzenie p o d a t­
ków zaległych Byłoby to uprzywilejo 
w aniem pła tn ików  opieszałych.

Minister przechodzi do ulg, które 
będzie s tosow ał:  są one następujące: 

Ulgi dla rolnictwa:
Zalegiości w podatkach: gruntowym, do­

chodowym, majątkowym oraz spadkowym, 
powstałe przed £ października 193i r., będą 
odroczone do dnia 15 sierpnia 1933 r., wraz

sk i.
Sekretarz: Ks. Kanonik Leon Że­

browski.
Na porządku obraa sprawa zam ­

knięcia Bazyiiki M etropolitalnej z p o ­
wodu grożącego gm achowi n iebezpie­
czeństw a.

Kapauła, przyjmując do wiadom o ­
ści protokuł Komisji Technicznej Ko­
mitetu Ratowania Bazyliki W ileńskiej 
z dnia (5 kwietnia 1932 roku, rozw aża­
ła punki drugi tego protokuhi następu­
jącej treści:

„Poniew aż dokonane już pomiary i 
obliczenia statystyczne i obserwacja  
marek na rysach dow odnie wykazały

nałem stw ierdza się, W ilno, dnia 8 7- 
kwietnia 1932 roku.

X. jar. oadow ski Prałat— Dziekan  
P rzew odniczący

Ks. L. Żebrowski Kanonik
Sekretarz.

Ulgi dla przemysłu 
O ile chodzi o ulgi w spłacie zaległości 

Banku podatkowych w odniesieniu do pizem ysłu i 
handlu, to przyznane oędą dość znaczne ulgi 
w spłacie zaległości w podatku przeniysło 
wym, od obrotów, powstałych przed 1 kw iet 
nia 1931 r. Stosowane tu będą zarówno Doni 
fikaty w granicach od 25 do 50 pro., w na­
leżności od terminu uiszczania zaległości, jak 
i darowanie kar za zwłokę przy uiszczeniu 
zaległości w  okresie do końca miesiąca sier­
pnia *-b. Poczynając od miesiąca września rb. 
płatnikom, którzy nie skorzystali z uprawnień 
do uzyskania bonifikat, do każdej bieżącej 
wpłaty z tytułu podatku przemysłowego od 
obiotu, doliczana będzie trzecia część w pła­
conej kwoty na poczet zaległości na okres 
przed 1 kwietnia 1931 r. Narosłe koszty e- 

będą wymagały dal

ka
przypadajacemi od tych zaległości doda gzekucyjne, które nie . . .
ni samorzadowemi. Oczywiście, że ulgi te szych krokow egzekucyjnych, obniżone zo ­

staną do 3 proc. Oczywiście ulgi te idzie- 
lane będą li tylko tym płatnikom, którzy i- 
przednio uiszczą zaległości, powstałe pu dniu 
31 marca 1931 r. i których zaległości me 
powstały wskutek złej woł.

nie będą stosowane do zaległości, powstałych  
v skutek jawnej złej woli płatników. W w y ­
padkach, gdy podatnik wymienione zaległoś-
.* ,-1 jCrt. 1 4nlŝ /~v,, r/\1 #11n s i f lL  Ópitlń Hf) Clfllc! 3 -9ł  uiści dobrowolnie w o',,re--'e do 
grudnia 1932 r., w  całości lub w  rzęści, ko­
rzystać będzie z bonifikaty. W ysokość bom-

Wśróu wezbranych wód wiosennych
W 5Ł0ŃIMIE ZALANYCH 8d DOMÓW

SŁONIM. —  Dnia 9 bm. w godzi- o  4 centymetry n iiszy , niż «  roku u- *  t o  «  W c d a ń c u  m eczetu, pozc 
3 - .  tem w aziera się  do m ieszkań i zabudo-

grozny stan Katedry, tiadto w  czasie nach popołudniowych zanotowano zno biegłym , podczas kulminacyjnego' przy Tatarskie.' i Rybackiej
tajania gruntu i w zm ożonego ruchu w o Wu znaczny przybór Szezary. Stan w o- bom  rzeU Sytuacja w m ieście staje mę . ; ’ A  Rzeźnia miei&ka o-
....................................................................  dy ''.osi 2,15 metra, -ry li l e d w i e  g .ożua. O godr. i ł - t e j  w oda pojaw ,tedy gruntowej w  okresie roztopów  w io ­

sennych i przyboru wód w rzekach, 
warunki bezpieczeństw a zagrożonej bu 
dowłi znacznie sie  oogorszyły  i naj­
mniejsze dalsze deformacje, m ogą sp o ­
w odow ać katastrofę. Komisja jedno-

W o d a  %  b l i n i e  o p ó ł n o c y
toczona jest w odą, komunikacja znacz 
nie utrudniona. Ulice i-sza  i II-ga W ię­
zienna, Głucha, żab ia , bulwar O giń­
skiego są zalane. Dom y stoją w  w o-

O godzinie 12 w  nocy stan w ody ulicach. W ogóle dzień w czo-ajszy z ra - ■ 3 1 ^  l̂ au‘ » b>v * Się

n “ "m kniee!e  K a S y l t e  S f e Ś  ”  W ‘" '  6 45 ° d g ° '  C> T
SC, i ogrodzenie^Katedry ód s t r o n ^ ™  10 P0 2 i' "  nie p o d ’ i"s ' ^  c '‘  ^  ''**!■ * *  * *  * & * * * < * .
tyku głów nego, oraz uniedostępr ienie ani 0 centymetr, co  tłum aczyć należy potrwa jeszcze dziś, niebezpieczeństw o Inwentarz żyw y w  przeciągu kilka 
dla ruchu pieszego chodnika pr/y  ścia- spadkiem temperatury i lekkim przy- pow odzi w W ilnie całkiem minie. godzin pozostaw ał na ulicy, w godzi

mrozk:em, który nawet ściął w odę nanie południowej Katedry. Odpis mniej 
szego  protokułu uchw alono przesłać  
na ręce jeg o  Ekscelencji Ks. Biskupa 
Michalkie wicza."

Mając na w zględzie pow yższy pro­
tokuł, oraz w słusznej obaw ie o bezpie  
czeństw o publiczności, odwiedzającej

M‘0- Ku'ip wyjtżdżf da Paryża
WARSZAWA, 9. IV. (tel. w łasny) lozinów  związanych z otrzymaniem  

Bazylikę w  czasie nabożeństw , lub po- Minister Komunikacji :nź. Kuhn wy- drugiej raty pozyczRi kolejow ej.
za niemi, Kapituła uchw aliła zaw iesie ieźdza do Paryża w celu odbycia ---------
od dnia 8 kwietnia 1932 roku nabożeń­
stw a i funkcje religijne w  Bazylice i 
zamknąć w stęp do niej dla publiczno­
ści, nabożeństw a zaś kapitulne prze­
nieść do kościoła archiprezbiterjalne- W ARSZAW A. PAT. —  Dzisiejsza szaw skiego  komitetu młodzieży. Jak 
g o  św . Jana w  W ilnie . powiadom ić o  prasa po ran n a  om an ia liczne rewizje poda ją  dzienniki, sensację  w yw ołało  
. n wyżej wym ieniony Komitet, jak w żydow skich insty tucjach kultura!- p rzeprow adzenie  rewizji u p rezesa  or- 

,ow nie7 podać do w iadom ości publicz- nych. Rewizje te miały na  celu zlikwi- ganizacji Mizrachi, Lewina. W  w yni-  
neJ * dow anie  akcji komunistycznej w ar- ku rewizyj a resz tow ano  szereg  osób.

REWIZJE W ŻYDOWSKICH INSTYTUMCH

nach w ieczornych rozlokowano go  w  
sąsiednich zabudowaniach. Mimo lek ­
kiego spadku wody, który sp ow odow a­
ny jest niespodziew anym  przymroz­
kiem, naogół spodziew any jest dalszy  
przybór, w ciągu dni nastęonych.

WISŁA JUŻ OPADA
WARSZAWA. PAT. — Od dnia wczora, 

szego poziom W isły nie podniósł się, a nawet 
spadł o  kilka centymetrów do 4 m. 10 cm 
Powodem załamania się przyboru jest zmia­
na kierunku wiatru. Zdaniem rzeczoznawców, 
należy spodziewać się powolnego upadania 
wody. Powodź przeszła zupełnie bez strat 
dla miasta.

CZY SPEŁNIŁEŚ SWÓJ OBOW IĄ­
ZEK W OBEC W SPÓ ŁO BYW ATEU. 
DOTKNIĘTYCH KI £SK A POW ODZI?

rozstrzelani
W  dniu 6 kw ietnia  zakończył się 

proces S terna i W asiljew a, z których 
jeden strzelał, a drugi zdaniem W o jen ­
nego Kolegjum N ajw yższego  Sądu So­
wietów  organizow ał zam ach na c  
Dircksena, pos ła  Rzeszy w Moskwie, 
a  trafił i ranił p. v. Tw ardow sky  ego, 
radcę  posels tw a. Stern jes t  synem rze­
mieślnika k tóry miał w łasny w arsz ta t ,  
a więc p ra sa  sow iecka robi go resztką 
burżuazji i burżujem. S terna wyrzucili 
robotnicy ze związku zaw odow ego, 
gdyż nie chi :ał nałożyć fartucha  mu 
przydzielonego, twierdząc, że fartuch 
ten jes t  zawszony. Od decyzji swoich 
kolegów  Stern odw oływ ał się do ogó l­
nego zebran ia  z \ \ . zaw odow ego , a po­
tem do sekcji pracy, lecz decyzja byta 
za tw ie iJzo n a  Zresz tą  S terna  zewsząd 
wyrzucali. Jego  s ios tra  d aw a ła  mu jak-  
najbardziej obc iąża jącą  cha rak te rys ty ­
kę na sądzie. Powiedziała , że zawsze 
był w rogiem  w ładzy  sowietów' itd 
W ogole  strasznie  się robi, jak  się siy 
szy charak te rys tykę  b ia ta ,  wypow ie- 
dz .aną  przez tę s iostrę  delatorkę.

W iadom ości swre czerpiemy z ,.Iz- 
wiestji". Stern w yg ląda  w edług  cliarałT' 
terysryki sowdecKiei na „nieudacznika" , 
na charaktes słaby, który po ry w a  się 
do walki i aktu terorystycznego bez 
dostatecznej siły nerwowej N atom iast 
ze szpalt  tychżetyiizwiestji", „ P raw d y " ,  
„Z w iezdy" i innych pism komunistycz­
nych, które przeg lądam y, wychodzi ku 
nam postać  drugiego oskarżonego, 
dzis już i .  p. W as il jew a  (wwzoraj roz­
s trze lanego) ,  jako p raw dziw ego  b o h a ­
tera. Lecz taksam o dobrze może się 
okazać, ze W asiljew  był prow okatorem

Wasiijew' jest  synem właściciela 
domu. P ow iada  on: „ tak  jest!  -—
jestem  wrogiem władzy sow ie­
tów. Nie rzącizę się przejsciowemi w ra ­
żeniami, lecz p izem yslanem i przekona- 
11'am i.  Jestem zwolennikiem w'alki z 
w ładzą  sow iecką wszelkiemi środkami, 
aż do ak tów  terorystycznych  wdącznie

W asiljew a przypięto  do organizacji 
W siew o łoda  Lubarskiego, który \re -  
dług wyroku Sądu Sowietów, miał j a ­
ko dyp lom atyczny  kurjer polski p rzy je­
chać w 1928 r. do M oskw y i założył tu 
organizację, do której weszło dwuch je 
go braci: Lew' i Borys i siostra, żona 
dyrek to ra  przem ysłow o - ekonom icz­
nego technikomu, p dm Szełkow i je sz ­
cze dwue osoby. Mąż pani Szełkow  wiał 
w tym technikum w ychow yw ać  mło­
dzież w  duchu antysowieckim , miał pro 
wadzić jaw n ą  anty '-sowiecką propagan  
«§* —  Tutaj już zaczynam y stanowwzo 
odm aw iać  wuary aktowu oskarżenia. 
T o  iuż jes t  oczywista  bujda, ab y  przy 
systemie donosic ie ls tw a i szp iegostw a, 
tak w rosłego  w  krew  i życie sow iec- 
Kiej rzeczywistości,  mogło istnieć w 
jYłoskwne w' 1925 r. takie technikum. 
C ieszymy się, że nasz sceptycyzm  p o ­
dziela nie kto inny, jak  sam prokura tor  
na jw yższy  Krylenko, któremu widać 
także w ydało  się n iew łaściw e taką  buj­
dę powtarzać i dlatego wykrzykuje .

„M yśm y sami chcieli skontrolow ać 
ten fakt i dowiedzieć się, jakim sposo ­
bem mógł u nas w  Moskwie istnieć 
wyższy zakład  naukowy', do k tórego 
celowo dopuszczana  była tvlko kon tr­
rew olucyjna młodzież".

Fakt, w jaki sposób  do gabinetu  po- 
s}a polskiego w M oskwie sk rada  się w 
nocy osobn-k w m undurze pocztyljona 
z kluczami, w'ręezonemi mu przez G. 
P- U. —  wydaje się oczywiście tow. 
Krydence mniej dziwny. Cat.

*
MóSk WA. (Pał). Stern i W asi­

ljew zgłosili ao Prezydjum Cent 
ralnego Komitetu W ykonawcze­
go ZSRR oroSbę o ułaskawienie. 
Wobec tego, że Centralny Komi­
tet Wykonąwczy odrzucił prośoą, 
w yrek został wykonany.

DOfŁftTY OD ABDNAMFNTÓW 
TELEFONICZNYCH NA RZECZ 

BEZROBOTNYCH
WARSZAWA, 9. IV. (tel, w łasny). 

W związku z przedłużeniem akcji p o ­
m ocy bezrobotnym  dopłaty do abn- 
namen ów telefonicznych zostaną u- 
trzym ace w W arszawie, Łodzi, P o ­
znaniu. Lwowie, Krakowie i K atowi­
cach. W innych zaś miastach dopłaty  
te zostaną skasow ane z dniem 15-go 
b. m.
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W SPRAWIE NAUCZANIA LITERATURY Uchwały Wielkie] Rad? Faszysta-kie]
Reform a szkolnictw a średniego, 

w ysuw a na  porządek  dzienny sp raw ę  
rewjzji p rogram ów , je s t  bowiem u- 
s ta lona  opinja, całkiem słuszna, że na 
sza szkoła średnia  nie daje o d p ow ied ­
niego p rzygo tow an ia  ani do w yższe­
go szkolnictwa, ani do pracy  sam o ­
dzielnej, ani do życia prak tycznego.

Pan  W  C harkiew icz podniósł kwe- 
stjc polonistyki w szkole średniej, 
polemizując z niejakim p. Kazimie­
rzem Lisowskim, k tóry  w „W iad o m o ­
ściach Literackich ‘ w nr. 14 zamieścił 
wyznanie polonisty, w ktorem do m a­
ga  się w prow adzen ia  do p rogram u 
szkolnego „D ziejów  g rzech u ’1 i p rag  
nąłby  „p rzedysku tow an ia  pog lądów  
Eoreta i kon tynua to rów  Lindseya i 
Russela na stosunki p łciow e", p ra g ­
nąc, aby  polonis ta  uśw iadam ia ł mło­
dzież z zakresu tych s tosunków . T a  
propozycja  jes t  p rze jaw em  p sy ch o p a-  
tji płciowej p, K. L isow skiego i moż 
na przejść  nad nią do  porządku dzien­
nego, w yraża jąc  tytko ubolewanie , że 
tego typu ludzi sp o tykam y  w naszem 
szkolnictwie. P. Charkiewicz s taw ia  
bardzo  słusznie za g łów ne zadanie  
polonisty  dop row adzen ie  uczniów do 
popraw nego  w ysław ian ia  się w języ­
ku ojczystym w słowie i w piśmie, 
oraz  znajom ość li teratury  polskiej w 
ogólnym  zarysie i europejskiej. L 
fetn zgadzam  się najzupełniej. P o s tu ­
lał, w y su w an y  przez p. Charkiewicza, 
um iejętność oceny dzieł literackich 
uzna ję  za zbędne.

O cena dzieł literackich jest  kon­
sekw encją  ogólnego  rozwoju. Szkoła 
zaś nasza  i znaczna  część poloni­
s tów  na naszych un iw ersy te tach  p ra ­
gnęliby w drożyć słuchaczy  do oceny 
dziel literackich p rzez szczegółow ą ich 
anauzę  Prot. P igoń całe sem estry  fi­
nalizował „ P a n a  T ad e u sz a " .  W  rezul­
tacie mógł w zbudzić  n iesm ak do tego 
aicydzie ła  naszej literatury. W  W a r ­
szawie jeden ze zdolnych m atu rzy­
stów  powiedział mi, że nie może d a ­
row ać M ickiewiczowi —  trzeciej 
części „D z iadów ",  gdyż  profesor lite­
ra tury  całe półrocze gnębił ich tym u- 
tw orem  poetyckim.

Gdyni zapytał, czy p rzedstaw ił to 
podłoże h istoryczne ,na którem po ­
w sta ły  wypadki, za rysow ane  genju- 
szem poetyckim w .D ziadach",  czy za 
znajomił się z prądam i i kierunkami, 
panującem i w śród  młodzieży U niw er­
sytetu  W ileńsk iego  ow ego  czasu, czy 
zobrazow ał akcję  polityczną, która się 
rozpoczęła w Rosji po 1820 roku, czy 
zaznajomi! się z procesam i politycz- 
nemi K rólestw a K ongresow ego  — na 
w szystko  to o trzym ałem  odpow iedź 
negatyw ną.

L iteratura  jest jednym  z o b jaw ów  
życia narodow ego , pozosta jącym  w 
ścisłym związku ź całokształtem  tego 
życia, jest  produktem  i czynnikiem 
kształtu jącym  psych ikę  narodow ą. W  
ten sposób  trak tow ali  l iteraturę  Taine  
i R randes, w ten sposób , nie p o s iad a ­
jąc  ich talentu, b ada ł  i p rzeds taw ia ł  
literaturę polską  Chmielewski.

L itera tura  jes t  czynem  narodow ym , 
w yw ołującym  inne czyny lub je h am u­
jące.

W ych o d ząc  z tego  założenia, nie 
należy ogran iczać  się wyłącznie bele­
t rys tyką :  poezją  i powieściam i. N a­
leży uwzględnić  przy  w ykładach  lite­
ratury, które w łaśc iw ie  m uszą być wy 
kładam i historji l i teratury , literaturę 
polityczną, ekonom iczną, publicysty­
kę i historję. W  bardzo  cennej h is to ­
rji l i teratury  polskiej Z danow icza , w y ­
danej przed pięciudziesięciu laty przez 
księgarnię  Z aw adzk iego  w W ilnie, — 
przedstaw iony  jes t  zarys dziejów w szy  
stkich dzieł p iśm iennictwa, jest  
m aterja łem  dla historji cywilizacji po l­
skiej. Książkę tę po lecam y nauczycie­
lom polonistyki.. M ożna ją w ydostać  
z archiwów księgarni Zaw adzkiego. 
Przyczem większe lub mniejsze u-

względnienic  danego  au tora  musi być 
uw arunkow ane  jego  znaczeniem w 
dziejach narodu. Przypuśćm y, że N or­
wid był w Tzeczy samej wielkim ta ­
lentem. P ow iadam : przypuszczam , bo 
w Norwidzie upatru ję  mętny umysł 
i n ieudolnego retoryka. Lecz, ciy  
mam rację, czy nie mam racji, to 
m niejsza o to. Dość tego, że Norwid 
odkry ty  w p ięćdziesią t lat po  swej 
działalności pisarskiej, będącej s t r a ­
wą kilku bezpłodnych sm akoszy  lite­
rackich, nie w yw arł  w pływ u na roz­
wój myśli i uczuć narodow ych , nie 
byi siłą m oto row ą do żadnego czynu. 
Mickiewicz, Słowacki i Krasiński ze 
względu na w pływ, jaki w yw arli na 
pokolenie p o w stan ia  1863 roku m uszą 
być wysunięci na p ierw szy  pTan w hi- 
storj* literatury  polskiej. W 1910 ro­
ku pisałem w „Spraw ie  Polskiej ’, że 
wielka poezja  rom antyczna  stanie się 
dla nas obo ję tną  w  dw óch w y p a d ­
kach: 1) przy takiem przys tosow aniu  
się do ujarzm ienia  politycznego, że 
ciuch jej n iepodległościow y, ow e szar 
panie więzów, stanie się dla Po laków  
rzeczą oboję tną , w pros t  n iezrozum ia­
łą ;  lub 2) gdy osiągniem y n iepod leg­
łość, a przez to ideologia  poryw ów  
niepodleg łościow ych s tanie  stę  n i e m i  
zbyteczną. Dla um ocnienia  jednak n a ­
szej państw ow ośc i ,  d la  zrozumienia, 
jak i okropny  ból psychiczny p o w o d o ­
wało nasze ujarzmienie, jak  myśl pul- 
ska  m usiała odryw ać  się od realnego 
gruntu, który był nie do w ytrzym ania  
i m usiała w s tęp o w ać  na manowce 
mistycyzmu, poezja  rom antyczna  b ę ­
dzie w ażnym , pouczającym  dokum en­
tem.

O grom ne znaczenie dla rozwoju na 
szej św iadom ości politycznej i z ro­
zumienia w spółczesnych  p rąd ó w  i kie 
runków, jest zaznajomienie młodzieży 
z naszą  lite ra turą  polityczną, zaczy-„ 
nająć od literatury  politycznej Sejmu 
\Viclkiego. Istnieje naw et p ew n a  ana-  
logja między Polską  w spó łczesną  a 
Polską po Wpierw szym rozbiorze. Dziś, 
jak  i w ów czas ,  'stoimy przed niebez­
pieczeństwem  upadku  i przy możli­
wości pow rotu do potęgi i pom yślne­
go rozwoju. S taszyc i Kołłątaj winni 
być wykładani w osta tn ich  klasach 
szkoły średniej. P rzez  nich też można 
w prow adzać  młodzież do ekonom icz­
nego i politycznego myślenia. Oni są 
też p isarzam i nietylko Sejmu Wielkie 
go, lecz i K sięstwa W arszaw sk iego ,  
Staszyc  naw et K ró lestw a K ongresow e­
go. S taszyca  broszura  „S ta tys tyka  
Polski"  —  czyli Zbiór wiadom ości, 
po trzebnych  dla każdego, kto chce 
Polskę w yzw olić  lub nią rządzić" —  
daje nam  obraz  zwięzły ow oczesnego 
s tanu  politycznego. B roszura  Kołłąta­
ja  p. t. „Nil desperandum " p isana  za 
czasów  Księstw a W arszaw sk ieg o ,  d a ­
je pojęcie o system ie politycznym  E u ­
ropy. Prace  polityczne S taszyca  po u- 
padku  N apoleona I, w łaściw ie od 1812 
roku są ob jaw em  załam ania  się, u- 
padku, w yw ołanego  ow oczesną  sy tu a ­
cją polityczną. Był to p recedens do  a- 
nalogicznych ob jaw ów , k torem f’ w ypeł 
nione były nasze dzieje porozbiorow e, 
k tórego  osta tn im  objaw em  był neosla- 
wizm i książka  D m ow skiego  —  „R o­
sja, N iemcy i kw eśtja  po lska".

Z pisarzy K rólestw a K ongresow e­
go należy przedew szystk iem  uw zględ­
nić W odniackiego. Jego h is to r ja  po­
w stan ia  jest  w łaściw ie program em , 
który usiłow ało  uskutecznić  pow stan ie  
1863 roku. M ochnacki jes t  b ezw aru n ­
kow o jednym  z najświetn ie jszych  s ty ­
listów polskich. D otychczas karmimy 
młodzież be le trys tyką  i przez to nie 
dajem y odpow iednich  w zorów  naszych 
prozaików.

Po M ochnackim należałoby  u w zlęd- 
nie Klaczkę, a mianowicie jego  Kon­
gres W iedeński w M oskw ie 1866 ro ­
ku, będący  w ażnym  przyczynkiem  do 
charak terys tyk i slow ianofils tw a i

RZYM. PAT. —  W ielka R ada F a -  3) uragu low ać  warunkii bytu kra-
szys tow ska  przyjęła  nas tępu jący  po -  jów  naddunajsk ich  i bałkańskich — Au- 
rządek dzienny: strji, W ęgier , Czechosłowacji,  Jugosła-

W ielka R ada po szczegółowem  roz- wji, Rumunji, Bułgarji i Grecją- które 
ważeniu m iędzynarodow ego  planu po- ogółem reprezentu ją  70 milj. ludności; 
lit) cznego s tw ierdza, że jes t  rzeczą ko- 4 )  przejrzeć na terenie Ligi Naro-
nieczną: dów te klauzule trak ta tów  pokojowych,,

1) aby rozwiązać problem oclszko- w których tkwią źródła  niepokoju na­
derwać i długów w ojennych pom iędzy rodów, oraz nowej wojny;

Dookała afer? Kutiniy b iu ijo isi pu«t a t u t e m
systematycznej kradzieży 

cennycn dokumentów

poszczególnemu państw am i przez zrze­
czenie się odszkodow ań  i anulowanie  
d ługów ;

2) usunąć p rzeszkody  w  wymianie 
m iędzynarodow ej, zanim do p ro w ad zą  
one do ca łkow itego spara l iżow ania  
handlu w szystkich  k ra jów ;

5) w yrzec się zbyt częstego zwady- 
w am a  m iędzynarodow ych konfereucyj, 
budzących w śród  narodów nowe n a ­
dzieje, po których nas tępuje  coraz p o ­
ważniejsze rozczarow anie , oraz rozsze­
rzających pow ierzchnię  traktatowo

CZY BĘDZIE KONFERENCJA 9 MOCARSTW
PARYŻ. PAT. —  W sprawie proponowa­

nej przez Grandiego konferencji 9 mocarstw  
minister Ftendin oświadczy! przedstawicielom  
p a sy , że Francja uważa za zbyteczne zw o­
ływanie tej konferencji. Zdaniem min. Fiandi- 
na przy teraźniejszym stanie rzeczy konferen 
cja ta nie da bardziej pomyślnych rezulta­
tów, niż obetną, a nawet wprowadziłaby jesz 
cze większe zamieszanie,

Francja uważa w dalszym ciągu, iż ka­
mieniem węgielnym # system ą odbudowy Eu­
ropy Centralnej jest stworzenie federacji go­
spodarczej, opierającej się na z.ąsadzje pre­

ferencyjnej, która możliwa jest jedynie w te­
dy, o ile wielkie mocarstwa zrezygnują ze 
sw ej strony z klauzul największego uprzy­
wilejowania.

Mamy wrażenie —  ciągnął dalej dosłow ­
nie min. Flandin —  że cały szereg mocarstw, 
wsrod których nie mam na mysliAnglji, nie 
docenia należycie doniosłości sytuacji, panu 
jąeej w  Europie Centralnej. W chwili, kiedy 
wypadki dojdą do pew nego stopnia rozwoju 
i sytuacja stanie się bardziej poważna, w szy­
scy zauważą, ze należy czemprędzej uczynić 
tpkpl»ięk dla uniknięcia Katastrofy.

BEZCENNE ZBIORY MONET W DEPOZY­
CIE SKARBOWYM

W' gabinecie sędziego śledczego Zabor­
skiego dokonany zosiaS akt opisu i opieczę­
towania skonfiskowanych w czasie rewizji u 
w spólniczki bankera Kwinty —  Gouglerowej 
kosztowności i moment. A plik antka sędziego  
Zaborskiego, panna H. Hartglassówna spo­
rządziła szczegółow y opis wszystkich skonfi­
skowanych pi '.edmiotćw, poczerń biżuterię, 
w tern ciężkie łańcuchy złote, przepiękne 
btoszki i bransolety, oraz kilkaset monet zlo 
tych i platynowych, umieszczono w' specjal­
nej szkatule, którą olakowano piecięcią są ­
dową. Następnie aplikanlka Harglassówna w 
towarzystwie w oźnego sądow ego pojechała 
do skarbca —  gdzie worek ze złotem zde­
ponowane.

Jak w ykazały bliższe badania, znalezione 
m onety stanow ią niezw ykle rzadkie okazy 
num izm atyczne. M ianowicie, w śród przecho 
w yw anych u G ouglerow ej m onet, jes t kilka­
naście p latynow ych rosyjskich z 18 wieKu, 
kilkanaście m onet, pochodzących z czasów 
rzym skich i t.d. W edług opinii iachow ca, 
w artość tych m onet jest b. wielka. Z aaresz 
tow'ana Szw ajcarka ośw iadczyła w czasie re ­
wizji, że w szystkie kosztow ności są  jej w ła­
snością. Tym czasem  nie ulega w ątpliwości, 
że pochodzą one z ukradzionych depozytów , 
lub zastawów ', najpraw dopodobniej ziemiań- 
>-Kich rodzin. *

Śledztwo ustaliło, iż Kwinto posiada dwa 
majątki na Litwie Kowieńskiej, oraz kapitały 
w jednym z banków szwajcarskich.

V0fl Buelow n konferencji czterech
LONDYN, PAT. — Przewodniczący de­

legacji niemieckiej na konferencję 4 mo­
carstw von Buelow odjechał dziś popołudniu 
do Genewy. Przed wyjazdem w wywiadzie 
z przedstawicielem agencji Reutera von Bue- 
łow  oświadczył, że uważa, że Konferencja 4 
mocarstw okazała się pomyślnym faktem i 
wyjaśniia w znacznym stopniu całość zagad­
nienia naodunajskiego. M ocarstwa są obec­
nie dobrze zorjentowane w  tej sprawie. D o­
tychczas sprawa ta nie była jeszcze nigdy do

statecznie zbadana.
Dopiero teraz zagadnienie naddunajskie 

okazuje się, w edług von Buelowa, w e właś- 
ciwem świetle. Von buelow oświadczył, że 
nie jest bynajmniej zniechęcony dotychczaso  
wemi niewieikiemi rezultatami obrad konfe­
rencji, gdyż nigdy nie oczekiwał załatwienia 
tego zagadnienia odrazu. Na przyszłość, w  
jakikolwiek sposób pizystąpi się do zagad­
nienia po pracy ostatnich trzech dni, zaw sze 
będzie można osiągnąć jaitieś rezultaty.IALEKSANOERttiCKIfcW C£ a  15

zawiłdłmia swyih Sz. Sz. Kii - 5 
jentów, że ceny w jego za-! 
kładzie zostały obniżone.)

J a k  L i P d ^ e r g h  o c z y s k a  d z i e c k o
S E N S A C Y J N A  T R A N Z A K C jA .  —  O K U P  JUŻ Z Ł O Ż O N  Y. —  T A J E M N IC Z Y  

D E L E G A T  W  P O R C IE  H O L E N D E R S K IM .
LONDYN. PAT. —  Popoiudniow a  

gazeta  londyńska „Star" publikuje dziś 
rewelacyjną w iadom ość o procedurze, 
jaką jakoby przyjął Lindbergh, celem  
uiszczenia żądanej od n iego si my 50 
tysięcy dolarów, która ma być doręczo  
na delegatow i uprowadzicieli dziecKa, 
jakiego w ysyłają oni do Europy.

Pieniądze ma w ypłacić delegat p o­
licji amerykańskiej mjr. Schoffel, który 
przybył już kilka dni temu do Londynu. 
Mjr. Schoffel opuścić już miał jakooy 
Angiję i o czek w a c  ma na delegata u- 
prowadzicieli dziecka Lindbe/gha w  
jednym z portów holenderskich. Tajeni 
niczy em isarjusz odbyw ać ma podróż 
na okręcie „Aquitania“ i przybędzie 
do Southampton w  środę, skąd uda się  
do miejsca w yznaczonego spotkania.

Gdy zapłata zostanie uiszczona, ta­

jem niczy emisarjusz w yśle  do uprow a­
dzicieli szyfrow aną depeszę o dokona­
nej transakcji i w ów czas dziecko Lind­
bergha zostanie zwrócone rodzicom.

JERLlN. PA T , —  W edług donie­
sień prasy, major policji amerykańskiej 
Schoffel, przebyv,rający obecnie w  Lon­
dynie, złożył w  jednym z banków w y ­
m agany przez uprowadzicieli dziecka 
Lindbergha, okup w  w ysokości 50 ty ­
sięcy dolarów.

Pod adresem Lindbergha nadchodzi 
w  dalszj^m ciągu w iele  tysięcy  listów  
z wyrazami w spółczucia ze w szystkich  
5 części św iata. Korespondencja ta pro 
w adzona jest w  13 językach, w śród  
których * licznie reprezentowany jest 
również i język polski. Dla przegląda­
nia tych stosów  listów  trzeba było u- 
fw orzyć specjalny sel.retarjat.

Czy Filipiny będą 
niezależne?

Izba reprezentantów w Waszyngtonie 
przyjęta onegdaj projekt ustawy, wedle któ­
rego Filipiny uzyskać mają za osiem lat po­
lityczną niezależność. Aż do tego czasokresu 
ma się ustalić ramy przyszłego rządu i kon­
stytucję nowego niezależnego państwa. Far­
merzy amerykańscy oddaw na dóm«gatj się 
niezależności tego archipelagu, by swe pro­
dukty rolnicze postawi '- pod ochronę taryf 
celnych.

Uchwala Izby reprezentantów Stanów Zje 
cinoczonych, wywołała w Ameryce wielkie
poruszenie. Jak wiadomo, Stany Zjednoczone 
/  niezwyklem napięciem śledzą imperjalizin 
Japonji i rozbudowują sw ą flotę na Pacyfiku, 
by się przygotować do walnej rozprawy z 
tym najgroźniejszym swoim rywalem. Nie­
dawno odbyły się manewry flotowe na Pa- 
cy.ifku, przez kanał Fannmski, przepłynęły ol­
brzymy floty Stanów Zjednoczonych, by się 
połączyć z flotą amerykańską, stacjonowaną 
na Pacyfiku, przyczem manewry te miały za 
zadanie demonstrację obrony Stanów Zjed­
noczonych przed ofenzywą Japonji. Przyz­
nanie niezależności Filipinom, ma hyc też 
tylko pociągnięciem na szachownicy poliiycz 
nej, ponieważ Stany Zjednoczone chcą n.iei
‘/m  sobą miljony ludności hawajskiej, gdy
dojdzie do rozprawy z Japonją.

Nie wszyscy atoli w' Stanach Zjednoczo­
nych podzielają to stanowisko. Świadczy o 
tern pisrnd ministra spraw  zagranicznych 
Stimsonn, który wyraża obawę, że jeśli S t a ­
ny Zjednoczone wydadzą ze strych rąk kie­
rownictwo archipelagiem filipińskim, w y­
buchnie tani nnarchja, która doprowadzić 
może do rządów japońskich na Filipinach. 
Niepodległość więc tych wysp może być
klęską dla Stanów Zjednoczonych. Pismo 
Stimsona kończy się słowami: Jesteśmy już 
wielką potęgą na Pacyfiku i musimy za 
wszelką cenę tam stnnowdsko misze utrzy­
mać.

Jak więc widzimy, projekt ustawy, który 
jeszcze przejść musi przez senat i uzyskać 
zgodę prezydenta Hoovera, zanim się stanie 
ustawą, nie tak rychło będzie urzeczywist­
niony. Filipiny, g rupa wysp archipelagu in­
dyjskiego, dostały się w r 1898 po wojnk- 
hiszpańsko-amerykańskic-j w ręce Stanów 
Zjednoczonych.

„Szkice dyp lom atyczne" , obejm ujące 
pow stan ie  1863 roku i wojnę duń­
ską. f ,W ieczory f lorentyńskie", „D w aj 
kanclerze"  uwazałDym za zbyteczne. 
Z historyków' należy zapoznać  ze 
szkołą krakowską,- p racam i Kalinki, 
Szujskiego i B obrzyńskiego, oraz z 
dzieleni proL A skenazego „Ł ukasiń­
ski".

Dla charak terys tyk i upadku  naszej 
myśli politycznej w okresie p o p o w s ta ­
niowym należy zapoznać  ze „ W sk a z a ­
niem politycznem " A leksandra  Świę­
tochow skiego , d rukow anem  w „O gn i­
sku" (w  księdze dla uczczenia jego  w 
1883 roku) i j jrzed rukow anem  w 
1907 roku w „ P raw d z ie" ,  w ydaw anej  
przez AL Świętochowskiego.

Staszyc, Kołłątaj, M ochnacki, Klacz 
ko doczekali się obszernych m onogra-

lij, które m ogą być pom ocne nauczy­
cielowi p izy  w ykładaniu  o nich.

Nasi wielcy jtrozaicy winni byc u- 
w zględnieni w ostatniej lub przed­
ostatniej klasie szkoły średniej, a 
zwłaszcza  w szkołach zaw odow ych, 
insty tu t Nauk H andlow o -  G o s p o d a r ­
czych w  W ilnie winien byłby w o s t a t ­
nim roku, t. j. na  111 kursie w p ro w a ­
dzić do  w ykładu  literatury  naszych 
wyżej w ym ienionych prozaików. Nie 
m am y na celu kształcenia  na poe tow  
i bcletrystów. Ci się rodzą z Boż :j 
łaski i jest  ich p rocen tow o niedużo 
Pragniemy miec dobrych  referentów w 
insty tucjach państw ow ych  i g o sp o ­
darczych, W ykształcenie  zas na j c- 
zaikach do fego przyczynić s.ę może 
daleko bardziej, niż w ykształcenie  na 
poetach i rom anistacn.

W ładysław Stadnicki.

H A  S I O  H A
3  *  WARZYW . KWIATÓW
i  pierwszorzędnych źródeł zagunirz- 
i,ycti oraz nasiona roślin pastewnych: 
buraki, kotticzytia tymotka, oraz różue 

p o ł e ć *
ZYGMUNT NAGR0DZKJ

Wnno, Zawalaa 11-a. 
Ż ą d a j c i e  c e n n i k a .

R E ST A U R A C JA ,p o u ?nj r Dziśod 6 pp, 
do 9 wiecz .0M ickiew icza  Nr. 11, teł.  593.

Wynik konkursu i rozdanie nagród nastąni w tm dzielę 1 m aja  r. b .

P O P O Ł U D N IO W Y  Za największą ilość przetanezrń w

anting M a r s o w y  dla Pań 51""n,th
Występy artystyczne. Wstęp łą znie z kawą i oładkami 2 zł. od osoby.

jAK POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO  
PAKULSKI.

WARSZAWA PAT. — Omawiając sam o­
bójstwo znanego przemysłowca warszawskie 
go Pakulskiego, jeden z dzienników podaje, 
ze zmariy na dzień przed sw ą śmiercią przy­
był przed zaniknięciem biur do towarzystwa  
asekuracyjnego, gdzie opłacił wszystkie za­
legle składki, intormując się, czy w  razie je ­
go samobójstwa rodzina otrzyma kwotę 10 
tysięcy dolarów, na którą się ubezpieczył.

Po otrzymaniu potwierdzającej w iado­
mości, Pakulski załatwił w szystkie formalnoś­
ci i oddalił się spokojnie, poczem rano na­
stępnego dnia popełnił samobójstwo. Jako po 
wod bezpośredni sam obójstwa prasa podaje, 
iż w jego składzie win policja znalazła skrzyń 
kę z 9 kg. sacharyny, pozostawioną —  jak 
twierdzą —  przez poprzeuniego właściciela.

W  odróżnieniu od zwykłych spraw kry­
minalnych, warszawski urząd śledczy roz­
wikła! zagadkę niezwykłej kradzieży, któicj 
szczegóły, w  świetle przeprowadzonego do 
chodzenia, przedstawiają sięr jak następuje.

Do naczelnika wydziału bibljotek naro 
dowych przy ministerjum wyznań i ośw ie­
cenia puołicznego, p Dembego, zwróci' się 
znany mu z dawnych lat oibljofil i zbie­
racz historycznych dziel inż. Romuald Ziem 
kiewicz z propozycją Kupna autogratu Ada 
ma Mickiewicza.

Ponieważ naczelnik D. skupuje różne ma 
terjały dia muzeum naiodow ego, wyiaził 
sw ą zgodę i nabył autograf za -100 zło­
tych.

Równocześnie na żądanie nabywcy, uiż. 
wydał zaświadczenie, stwierdzające, iż 

będący w jego posiadaniu rękopis znauzł w 
czasie wojny kpt, Karpiński w  okolicach 
Cudnowa na Vvołyniu i że autograf znaj­
dował się w zDiorach rodziny hr. Rzewu- 
sKicl:.

Po kilku dniach, po tym fakcie, sekte- 
tarz poety Miriama (Zenona Przesmyckie­
go) zapytał telefonicznie p. Dembegu, czy 
zakupu dla potrzeb muzeum list C-yprjana 
Norwida, wystaw iony dnia 20 marca rb. na 
licytacji w towarzystwie bibliofilów przy uł. 
Mazowieckiej 1!, dodając jednocześnie, iż 
list spad! z licytacji i że może wskazar po 
siadacza. Naczelnik D. wyraził chęć Kupna i 
nazajutrz po telefonicznej rozm iwie, zjawił 
się jakiś jegom ość i za sumę 17 zł. 5G gr. 
sprzedał pismo Norwida.

Następnie p D. został poinfoimowatiy 
przez sekretarza Aliriama, iż omawiany lisi 
winien się sklada<. z dwóch kartek, których 
dokładne kopje posiada p. Przesmycki i ze 
list Norwida pochodzi z aktów Ludwika Na 
oitiaka, ze zbiorów rapperswilskich.

W yjaśniło się przytem, iż list Norwida ao  
sta! się da rąk p. Dembego za pośrednic­
twem inż. Ziemkiewicza, który Kogoś poue 
słat ze swej strony^ nie chcąc ujawniać swe 
go nazwiska.

Sprawa wydała się mocno podejrzaną. 
Ostatecznie naczelnik Demby skomunikował 
się z dyrektorem zbiorów rapperswilskich 

W rezultacie po przeprowadzeniu kon­
troli stwierdzono, że ze sztambuchu Maury­
cego Gaszczyriskiegn brakuje kartki z auto­
grafem Mickiewicza, nadto z teczki Ludwi­
ka Nabielaka brak listu Norwida.

jak wiadomo, ze zbiorów i wszelkich 
niaterjalow rapperswilskich korzystają w y­
łącznie uczeni, mający w'stęp za specjalne mi 
przepustkami, przyczem rękopisy i doku­
menty w ydawane są z zachowaniem jak naj 
dalej idącej ostrożności, z każdorazowemi 
adnotacjami: daty i nazwiska.

Dalej ustalono, iż ostatni miał w sweni 
ręku autografy: Norwida i Mickiewicza inz. 
Ziemkiewicz, częsty bywalec w pomieszcze­
niu zbiorów, który zbierał materjał do pra­
cy p. i. „Rok 1831 w  literaturze polskiej”.

Nie ulegało wątpliwości, iż sprawcą kra 
dzieży byi Ziemkiewicz, który — jak to 
w yszło na jaw —  wystaw ił na licytacji w  
tow'. bibljoiilów sprzedane p. bembemu 2 
listy za ogólną sumę 117 zł. 50 gr.

Celem przeprowadzenia rewizji w miesz 
Kaniu Ziemkiewicza delegowano w yższego  
oficera policji śledczej, dwóch wywiadów  
ców , ponadto zaproszono do asysty dwóch 
wybitnych rzeczoznawców,'.

Rewizja, trwająca kilka godzin, dała nad 
zwyczajny wyniki Alianowicie znaleziono: 

brakującą drugą część listu Norwida; —  
pieśń Targowiczan ze zbiorów Rawity - 
Gawrońskiego, darowanych Muzeum Naro­
dowemu, z wytartą pieczęcią zbiorow rap- 
peiswilskich i z uwidocznionym podpisem  
dr. Lewaka na prawo w , aanc. ze zbiorow  
rapperswilskich do przejrzenia;—  okładkę 
listu gen. Bema dc Ludwika Platera w Pa 
ryżu (list w  całości skradziono ze zbiorow), 
pozatem mnóstwo rozmaitych książek nau­
kowych i historycznych, bogatą i bezcen­
nej wprost wartości kolekcję dokumentów, 
pergaminy średniowieczne, materjały z Osso 
iineum itd.; —  zakwestjonowano również
szereg przeróżnych rękopisów, korespon­
dencji, czasopism, papyrusów z 17-gc i 
18-go wieku

Po pięciogodzinnej rewizjł inL Ziemkie­
wicza aresztowano do dyspozycji władz są­
dowych; ujawnione materjały opieczętowa­
no i przewieziono do urzędu śledczego 

Badany Ziemkiewicz przyznał się do kra 
dzieży doKumenlów w lokalu gdzie mie­
szczą się zbiory rapperswilskie.

Kradzieży dokonywał systematycznie, w  
różnych odstępach czasu. Jako zbieracz i 
stały bywalec, cieszył się zaufaniem.,

Kradł —  jak ustala się —  dla zysku, —  
gdyż w wielu miejscach spieniężał obiekty 
muzealnej i doniosłej wartości historycznej 
i pamiątkowej.

Inż. Ziemkiewicz liczy lat 54, jest einery 
towanym urzędnikiem 8-go stopnia służbo­
w ego, Najwyższej Izby Kontroli Państwa. 
Znany jest jako b. profesor literatura biało 
ruskiej instytutu wschodniego, ponadto: —  
ezionek warsz, towarzystwa naukowego to 
warzystwa biofjofilów, kierowniK bibljoteki 
słowiańskiej im. ks. Czartoryskiego, członek 
stowarzyszenia mfodosłow!ansKiegc. Inż Z.' 
byi również prezesem komisji ofertowej w y  
działu zasobów PKP.

W liczbie zabranych i zabezp.^czonycb 
przez policję dokumentów', książek itp.. —  
znajdują się — jak to już .orzekli wybitni 
fachowcy -— rzadkie druki —  „białe kruki”

J Y-iOŁil!Ł1X »r ■*» m  „ 'S E ' T l™ ° - g a iM l

„National Baby" odnaleziony?
Od chwili po rw an ia  syna  znakom i­

tego lotnika upłynęło sporo  czasu —  
Z górą  miesiąc trw a ją  poszuk iw an ia  i 
nie ma, zdaje  się, żadnego zaką tka  na 
kuli ziemskiej, gdzieby  o małym „ b a ­
by"  L indbergha  nie w iedziano. W e d ­
ług osta tn ich  w iadom ości, odna lez ie ­
nie dziecka ma być kwestją  dni.

G u b ern a to r  stanu New Jersey oti- 
cjanie miał zakom unikow ać, że p o rw a ­
ny chłopczyk ma byc zw rócony zroz­
paczonym  rodzicom. Również p o d o b ­
ne ośw iadczenie  złożył dziennikarzom  
pełnom ocnik  płk L indbergha  Curtis, 
k tóry naw et p o d obno  widział na \v‘as- 
ne oczy dziecko i naw iąza ł  bezpo­
średnie pe r trak tac je  ze spraw cam i po­
rwania . O prócz tego, w szędoby lscy  
dziennikarze am erykańscy , k tórzy dla 
zdobycia  jednej w iadom ości potrafią  
w a r to w ać  dokoła  domu przez 24 go­
dziny. zauważyli,  że nastró j p rzygnę­
bienia, p an u jący  w  willi L w loerghów, 
w  Hoppeville, ustąp ił  całkowicie.

Curtis, rozm aw ia jąc  z dz iennikarza­
mi, powiedział,  że chłopiec Z' aoiuie 
się na okrecie. Przy tej okazji p ia sa  
amerykańsKa wpakowruje sżąd k ę  poli­

cji St. Z jednoczonych, k tó rą  wysiłki 
nie dały  r e i  u 1', u, a odnalezie iG dzie­
cka  jes t  dziełem p ryw atne j  im tja tyw y . 

Jeżeli istot i e wiadomo, ci te p o ­
tw ierdzą się i nasz L indbergh wróci 
na łono rodzi i / ,  s tanie się to niewą t ­
pliwie w  tym w ypadku , o ile pe łno­
mocnicy z n a k m n n e g ł  lotnika z a g w a ­
rantują  im bezkarność  i w ypłacą  r -  
we 100 tysięc ' dolarów , które I imJ- 
bergh  obiec tt. Zuchwali „k idnappe-  
r.zy“ w y jdą  z w  cięsko z wmlki z i a -  
łym uczciwym i j- -'■rządnym światem. 
A tn u -yce prz  'będzie  now y rekoic’:— 
rekord zuchw als tw a  bandy tów  i r ic- 
d o łęs tw a  w ia \ i  bezpiecznes: wa.

Mimów i i nasuw a  się porównanie, 
o ile Lepit-j jest w s taw i L iu o p ig  cl > 
ciażby u nu w Polsce O dbyły  n ie­
d aw no  w K rakow ie  proces  szajki, k tó­
ra zorganizow ał i jaotwanie dw óch l e ­

karzy w celo w ym uszen ia  okuuu. iest 
najlepszym  dow odem  ze pod w głę- 
dem osta tn iego  rekordu jes teśm y  od 
s to sunków  ame-ykaiiskicit b . r d . o  d a ­
leko. Chw u  B o g u ’

Ale w r > • w  ao  m ałego baby  w 
międzyczasie, gdy  cała policja am ery­

k ańska  z a ( i jes t  po s / i .k iw an i tm  
sp raw có w  po rw an ia  pociechy Lindber­
g h a  „kidna;- icrzv“ , cl s ; e c j a ! ’ ci —  
bandyci od po ryw an ia  dzieci, me za­
niechali swej d : ałalności, Jakby dla 
za ilus trow ania  sw ego  lekceważenia  
dla w ysiłków  policyjnych, porwali 
przed kilku dniami w  vV u. y n g t  ame 
15-letniego syna  Antonio A naca , p re ­
zesa v\ielkiego trustu cuk rw n i tz e g o .  
C hłopca po rw ano  na u lw i w biały 
dzień. AAimo postaw ienia  na imgi ca­
łej policji s tołecznej, nie udało  się d o ­
tychczas w paść  u a jakikolwiek ślad 
p o rw anego  chłopca Zrozpaczeni ro­
dzice oczekują w iadom ości od b a n d y ­
tów i n iewątpliw ie nauczeni p rz y k ła ­
dem L indbergha pocichu zapłacą o- 
kup. Byc może niema żadnego  zw iąz ­
ku pom iędzy porw aniem  jednem  a dru 
giem, ale fakt, że bandyci odważyli 
się na nowm zbrodnię, dow odzi p o tę ­
gi św ia ta  podziem nego

Poszuk iw ania  ,\national b a b y "  —  
tak  bowiem  n azw ano  w Ameryce m a­
łego Lindbergha, nie obesz ły  się bez 
m om entów  i w y p ad k ó w  kom icznych . 
Każde 17-miesięczne dziecko jest 
mniej -  więcej podobne  jedno do d ru ­

giego. T o też matki rówdeśników' p o ­
rw anego  L indbergha, w ychodząc  na 
spacer  ze swemi pociechami, z ab ie ra ­
ły ze .sobą wszystkie  jtosiadane doku­
menty, n ie jednokrotnie  bowiem agenci 
policyjni za trzym yw ali i o d p ro w a ­
dzali do cyrkułów matki i p ię lęgniar- 
ki dzieci, które im się w ydały  podobne 
do p o rw anego  dziecka Lindbrgha.

P odob izna  „national bab y "  roze­
słana  zosta ła  w se tkach tysięcy egzem 
plarzy po całym świecie. Był naw et 
—  zdaje się w W arszaw ie  —  taki
pan, który przywiózł ze so b ą  kilkana­
ście grubych  waliz, w ypakow anych  
pocztówkam i z podobizną  m ałego 
Lindbergha. Kartki te miały być roz­
rzucone, aby ułatwić odnalezienie 
dziecka w w ypadku , gdyby „k idnap-  
perzy"  przywieźli je do Polski.. W o ­
bec jednak  m ałego p raw d o p o d o b ień ­
stw a, że m łody Lindbergh został  u nas 
gdzieś ukryty, owem u panu nie pozwo 
łono na ko lportaż  pocztówek.

Nieporozumień na tle podob ień­
s tw a  dzieci było wiele " nietylko w 
Ameryce, gdzie sp ra w a  L indbergha 
jest na ustach. Niedałej, jak  kilka dni 
tenru na jednem  z przedm ieść Berlina 
rozegra ła  się następu jąca  scena:

W  szczelnie w ypełnionym  w agonie

tram w ajow ym  jecha ła  Ruth Bohnen. 
ze sw ym  półtorarocznym  synkiem. Vis 
a vis siedział jakiś  młody człowiek, 
przyzwoicie ubrany  w czarnych, rogo 
wych okularach. Młody człowiek u- 
porczywie się p izyg ląda ł  jej ukocha­
nemu synkowi. Był tak  zajęty o b se r­
w acją; że konduktor kilkakrotnie m u­
siał się doń zwracać o nabycie bile­
tu.

T o  dziwne zachow anie  się vis a 
vis zaniepokoiło do żyw ego tran Boh­
nen. Czytała  o poryw aniu  dzieci. N ieba 
w no po rw ano  syna L indbergha, a przed 
paru  dniami bandyci schw ytali w 
i lam burgu syna  pocztm istrza  i g d y ­
by nie sp raw ność  policji, z rozpaczony 
ojciec nie odnalazłby sw oje j pocie­
chy. Coraz czarniejsze myśli cisnęły 
się do g łow y frau Bohnen. P ostan o w i­
ła więc nie do jeżdżając  do sw ego 
p rzystanku, w ysiąść  czem prędzej z 
tram w aju, aby pozbyć się na trę tnego  
jegom ościa .

Jakież było jej zdziwienie, gdy  w 
siad za nią na przys tanku  w ysiad ł 
młody człowiek. Ruth Bohnen przy­
śp ieszyła  kroku Jegom ość  w  czar­
nych okularach również. Na skrzyżo­
w aniu  *ulic s ta ł policjant, regulujący 
potok po jazdów . Frau Bohnen p o s ta ­

nowiła uciec pod opiekę władzy. G dy  
była o parę zaledwie kroków, niezna­
jomy, idący za nią krok w krok, 
chwycił ją szybko  za rękę.

—  „B ab y  Lindbergh! “ —  krzyk­
nął, w ym achu jąc  ne rw ow o  rękami.

M ajesta tyczny  policjant odwrócił 
się , pytając , o co chodzi. M om ental­
nie zebrał się tłum Nieznajom y w oku 
larach wciąż p ow tarza ł  w  kółko ba­
by Lindbergh . Całe za jśck  zostało 
w yjaśnione w komisarjacie policji —  
Cóż się okazało! O to  sp raw cy  zajścia, 
s tudentow i am erykańskiem u, w ydało  
się, że w pad ł na ślad dziecka Lind­
bergha. Synek Ruth Bohnen istotnie 
jes t  t rochę podobny  do  po rw anego  
dziecka, liczy mniej więcej tyle, samo, 
miesięcy, ma zadarty  nosek i ten 
sam kolor włosów. Któreż jednak  dzie 
cko w tym wieku nie ma tych cech 
„szczegó lnych” ? W  policji po krót-  
kiem przesłuchaniu  zwolniono p rzera­
żoną zajściem m atkę sob o w tó ra  małe 
go  Lm dbeiglia . Na chodniku z zaże­
now aną  nuną s ta ł  niefortunny detek­
tyw  - am atęr .  Uchylił ełegancKo ka- 
pełuszą, ale frau Bohneu nie spo jrza­
ła nawet w jego stronę. Esquire,
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Ciśnienie śreanie 750. 
i emperatura . jedn ia :  + 2 .
I emperaiura najwyższa: +  6- 

T emperatura  najniższa: + 1 .
Opad w mm: 1,2.
Wiatr zachodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi zachmurzenie zmienne ,pr'-e o't;y 

deszcz j śnieg.

NABOŻEŃSTW A
— N a b o żeń stw a  J. E Ks. Arcybi­

skup  M etropolita  Romuald Ja łb rzykow - 
.- ki w  dniu 24  b. ra. odpraw i mszę s \ i  
t a  intencję Katolickiego Związku P o­
lek w kaplicy S e ica  E ucharys tycznego  
Mickiewicza 19 —  2.

MIEJSKA
—  Naazw yczajne posiedzenie m a­

gistratu. W czora j p rzyby ł do W ilna 
radca  m in is te rs tw a  skarbu  p .  Mohl w 
sp raw ie  om ów ienia  z czynnikami miej- 
skiemi sposobów' p rzep row adzen ia  li­
kwidacji pożyczki angiieiskiej.

Dla om ów ienia  szczegółów zam ia­
ny obligacyi pożyczkow ych na nowe, 
zw ołane zostało  posiedzenie kolegjum 
m agistra tu . W  naradach  wziął udział 
przybyły  de lega t  mims.terjałny.

ZEBRANIA i o d c z y t y
—  Zeo.anie  członków Ogniska Kolejowe­

go. Zarząd Ogniska K.P W  W ilno pov. iada- 
mia, iż w lokalu Ogniska Kolejowego Przy- 
spobienia W ojskowego, przy ul. Kolejowej 
Nr. 19, dnia 23 kwietnia 1932 r o godz. 17 
w pierwszym terminie i o godz. 17 min. '30 
w termmie drugim, w myśl §§ '4  • 18 s ta tu ­
tu. zostaje zwołane zwyczajne doroczne wal 
ne zebranie członków Ogniska K.P.W. Wilno 
z następującym porządkiem dziennym:

1) zagajenie, 2) W ybór prezydjnm ze­
brania, 3) sprawozdanie ustępującego Zarzą­
du, 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 5) 
Dyskusje nad sprawozdaniami, 6) wybory 
nowego Zarządu, Komisji Rewizyjnej i Dele­
gatów  na zjazd okręgowy , 7) wolne wnioski

Obecność wszystkich członków jest ko­
nieczna.

—  Herbatka dyskusyjna u ptowiaków. 
Peowiacy! W niedzielę dnia 10 kwietnia rb 
o godz. 18 odbędzie się herbatka dyskusyj­
na w lokalu przy ulicy Mickiewicza 44 m. 
20 (dr. Łukiewicz) Jak zwykle, na herbat­
ce zostaną wygłoszone referaty z serji —  
„przyszłościowych . („Wileński dostęp do 
m orza '1 —  ob. T. Magurski) i „przeszło­
ściowych" („Dzieje POW w Kowieńszczyź 
nie" —  ob. Bądzyński) .

R Ó Ż N E
—  Otwarcie m ieszkania ś. p. ks. 

biskupa Banduiskiegu. W  dniu w czo­
rajszym władze sądow e  w obecności 
iczłonków rodziny śp. ks b iskupa Ban- 
durskiego w  osobie  pp. Jadw igi Bieia- 
kowskiej z W a rsz a w y  i S tan is ław a Bie 
lakow skiego  z SoKaia (m iejsce urodze­
n ia  śp. ks. bisKupa B andursk iego)  oraz 
b. sekre tarza  zm arłego biskupa p. W a ­

c ł a w a  B arona  o tw arły  mieszkanie śp. 
ks. b iskupa  w Pałacu R eprezentacy j­
nym, op ieczętow ane jak  w iadom o 
przez w ładze  zaraz po śmierci ks b i­
skupa. Zdjęcie  pieczęci nastąp iło  ce­
lem spo rządzen ia  spisu pozostaw ione­
go  majątku ruchom ego przez Zm arłego

—  Loierja Fantowa. Uprasza się osoby, 
mające w ygrane z losowania odbytego 6 
marca br. o niezwłoczny odbiór fantów, — 
które w ydaw ane są przy ul. Mickiewicza 
12 m.2 oci godz. 11 do 2-ej po poi. do 15 
kwietnia włącznie

Ostatni dzień wydania  6 maja hr. w tych 
samych godzinach; po wym.cnionyin termi­
nie żadne reklamacje nie będą uwzględnia­
ne.

Zarząd T-w a Poni. żołn. Polsk.
—  Z orzemyslu. Znana firma meblowa 

przedwojennych i p row adzoną pod w ytraw ną  
swój zakr,ad na ul. Wileńską Nr. 2b do nowe­
go lokalu Firma powyższa jest jednym z 
najpoważniejszych zakładów' meblowych 
przedwojennych iprowadzoną pod w ytraw ną 
ręka właściciela.

—  N ow y kierownik Bibljoteki im. 
W róblewskich. W  dniu 9 kwietnia  br. 
o  godz. 12-tej miał miejsce akt p rzek a ­
z a n a  K ierow nistw a B-ki Państw ow ej 
im. W róblew skich .

U stępujący  Kierownik Dr. Stefan 
Rygiel, D yrek to r  B -k  Uniwersyteckiej 
w  \V ars z a wie, oraz  wiceprezes Komite­
tu  T -w a  Pom. I \a u L  im W róblew sk ich

Ludw ik Abram owicz, przekazali zbiory 
wieczyście zdeponow ane  przez Komi­
te t  Bibljotece Państw ow ej —  nowemu 
Kierownikowi prof. Dr. E. K oschmied- 
rowi, gm ach  zaś p ań s tw ow y  i zbiory 
stanow iące  w łasność państw a , nowy 
Kierownik przejął od Dyr. Dr. S.t 
Rygla.

Uroczysty  akt odbył się w obecnoś 
ci całego personelu Bibljoteki, żegna 
jącego  us tępującego  Kierownika. P rze­
m aw iali  również pjt. L. Abram owicz, 
Dyr. Dr. Stefan Rygiel i prof. Ko- 
schmieder.

Memorjał w  sprawce taryf kolejowych dla 
przewozu drzewa. W tej sprawie l/.ba P.-H. 
na skutek zwrócenia się do niej miejscow) cli 
organizacyj drzewnych, wystosowała obszer­
ny memorjał ao Prezydjum Rady Ministrjw, 
ciaz  do ministerstw gospodarczych, udowad­
niając nieodzowną konieczność radykalnego 
obniżenia taryf kolejowych dla przewozów 
drzewa, zwłaszcza o ile chodzi o przewozy 
eksportowe.

Wskazując, że od czasu wprowadzenia 
w r. 1929 znacznie podwyższonych taryf, któ 
re prawie bez zmian obowiązują do chwili 
obecnej, sy tuacja  w drzewnictwie zmieniła 
się radykalnie, Izba wykazuje na podstawie 
bogatego materjalu cyfrowego, jak silnie spa 
dty ceny drzewa na rynkach zagranicznych, 
posiadających decydujące znaczenie dla pol­
skiego eksportu drzewnego, dalej jak w spo­
sób jeszcze bardziej gwałtowny obniżyły się 
ceny drzewa w  Polsce w rejonach jego pro­
dukcji, oraz wszystkie składniki tej ceny, jak 
wartość pienna drzewa, wynagrodzenie robot 
ników i włościan, pracujących na eksploata­
cjach leśnych, wynagrodzenie robotników tai 
tacznych, wreszcie ceny, uzyskiwane przez 
przemysł i handel drzewny rych rejonów.

Dalej ilustruje Izba, jak ogromnie na tle 
tej deruty cen i przy sztywności taryfy, wzro 
sio stosunkowe obciążenie drzewa kosztami 
transportu kolejowego, oraz wykazuje, że 
koszta przewozu kolejowego pozbawiają 
drzewo polskie możliwości konkurowania na 
rynkach zagranicznych z drzewem, pochodzą 
cem z innych krajów. Zaznaczając, jak duże 
ofiary ponoszą wszystkie .czynne w drzewnie 
twie grupy gospodarcze i społeczne, celem u 
tizymania zdolności eksportowej rej gałęzi 
gospodarczej, oraz jak znaczne wysiłki czy­
nią w tym kierunku organizacje zawodowe, 
specjalnie organizacje eksportowo-drzewne, 
świeżo powołane do ż y d a  na skutek inicja­
tywy Rządu, samorząd gospodarczy, w resz ­
cie Rząd —  Izba konstatuje, że te wszystkie 
wysiłki i ofiary będą bezpłodne dopóty, do­
póki będzie ciążyła nad sytuacją, nielicząca 
się z w ymogami życia i oderwana od w arun­
ków otaczającej ją  rzeczywistości, taryfa ko­
lejowa. Na wypaciek, gdyby globalne obni­
żenie wszystkich taryf drzewnych było uzna­
ne narazie za niemożliwe, rnemorjai Izby P.- 
h  zawiera wnioski co do przewozów, dla 
których obniżenie taryfy miałoby nastąpić w 
pierwszej kolei.

TEATRY I MUZYKA
—  Dzisiejszy Koncert laureatów na  P o ­

hulance. Dziś, w niedzielę 10 kwietnia o g. 
8-ej w. w gmachu Teatru na Pohulance od 
będzie się 1-szy recital fortepianowy z cyklu 
koncertów, urząd-anycli pod protektoratem 
fl-go Międzynarodowego Konkursu im. Fry­
deryka Chopina, w W arszawie. Dzisiejszy 
koncert wypełnią laureaci: Lily Herz (W ę ­
gry) ,  Kurt Fngel (Austrja) i Juljan Karolyi 
(W ęgry) .  W programie wyłącznie utwory 
Chopina Niewątpliwie dzisiejszy konceF 
zgromadzi tłumy publiczności. Bilety honoro­
we oraz ulgowe nieważne. Kasa czynna dziś. 
od godz. 11— ej pp w  Teatrze l utnia, od 
godz. 5-tej w Teatrze na Pohulance.

— „B ęben1 z udziałem Antoniego Rożyc 
kiego w Lutni, Dziś, w niedzielę 10 kwietnia
0 godz. 8-ej w. wesoła k om edjj  P. Vebera
1 H. de Grosse p. t .„Bęben11 z udziałem at 
łysty Teatrów  warszawskich Antoniego Ró­
życkiego, w otoczeniu zespołu Teatrów  Miej­
skich. Antoni Różycki odtwarza postać Mau 
rycego Delanoy z nieprzepartym urokiem i 
temperamentem, stwaizając  niezapomnianą 
kreację. Rolę „Bębna" gra p. H. Kamińska. 
Jutro, w poniedziałek 11 bm. o godz. 8-mej 
w „Bęben z udziałem Antoniego Różyc­
kiego.

■cert wszystkie bilety już zostały sprzedane.
— „Bęoen z Antonim Różyckim w Lutni.

Dziś, w poniedziałek 11 kwietnia o godz. 8-ej 
w. wesoła, pełna humoru komedia (i. t. „Bę­
ben".

—  Il-ga Rewja Kolejowa w Ognisku. Dziś 
o  godzinie 20, w sali Ogniska Kolejowego, 
ulica Kolejowa 19 w ystawioną zostanie ar- 
cyzabawna i wesoła Rewja Kołejow, piorą 
6 więtochowskiego Lwicza i inn. pt. „Na śle­
pym torze" z uroczą p W andą  Biszewską, 
Thorzanką, Rymkiewic/owr.ą, Świętochow­
skim, Rew kowskim, Szentbergieni, Lwiczem, 
Konstantynowiczem, Pawliczem i Radwanem 
na czele.

CO GRAJĄ W KINACH?
heljos • Legjon ulicy.
Hollywood: Buster się żeni.
Casino: Klątwa rouu mandarynuw-

■Pan: Dzikie Pola.
Stylowy: Sześć tygodni wśród apaszów.
św iatow id: Bom by nad Monte Cailo.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  W ypadek na Zarzeczu. W  dniu

7 b. m. w czasie zjazdu ulicą Zarzecz 
na w kierunku m iasta  kolumny przod- 
p rzodkow  arm atnich  z ,3 Daku, 
sp łoszyła  się para  kom i w pad ła  w  
pełnym biegu na krzyż, uszkadzając  
dyszlem m urow aną  część krzyża, ła ­
miąc żelazne ogrodzenie. Konie okale­
czyły się, odp row adzono  je do ambu- 
latorjum w ojskow ego.

—  Włamanie do sklepi: W  nacy z dnia 7 
na 8 m. m. nieznani sprawcy, zapomocą do­
branego klucza dostali się do sklepu Arono- 
wicza Oszera (przy ul. Ruunickiej Nr. 11) 
skąd z kredensu skradli gotówką zl. 800.

Nieznani sprawcy, zapomocą wytryciui 
dostali się do sklepu jubilerskiego Józefa 
Djakowskiego (Zam kow a 18) i skradli róż­
ną biżuterję wartości 718 zl.

—  Pochzulki W  klatce schodowej dom.i 
Nr. 22 przy ul. Zygmuntowskiej, został zna­
leziony podrzutek pici żeńskiej, w wieku o- 
koto 2-ch tygodni. Podrzutka umieszczono w

rzytułku Dzieciątka Jezus. W  tymże dniu w

Stefan Mokrzecki
GENERAL DYWtZJl W ST. ŁPCCIYNKU. OBYWATEL ZIEMI L DZHiEJ

opatrzony św . Sakramentami, zasnął w Panu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach dnia 9 kwietnia. 
W yprowadzenie zwłok z domu żałoby do K ościoła św, Ignacego nastąpi w dn. 11 kwietnia 

o  godz. 6 pp. N abożeństw o żałobne odprawione zostanie w dniu 12 kwietnia o godz. S e 1, po ktćrem  
nastąpi pogrzeb na cmentarz po Bernardyński

O czc n zawiadamiają pogrążeni w głębokim  smutku C Ó R K A , S Y N O W IE  i R O D Z IN A
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Teatr w Lutni
Beber? —  w eso ła  kom edja  w 4 aktach 

P. W ebera i H. de Grosse.
W  „Lutni" a trakcja ;  w vstępy  zna­

kom itego a rtysty  teatrów w a rsz a w ­
skich, Antoniego Różyckiego.

A rtysta  w roli M aurycego  De­
lanoy, s ta rze jącego  się malarza, p rze­
żyw ającego  jesienną miłość do .Bęb­
na"  - szesnasto letn iej dziewczyny,—  
ma doskonale  pole do popisu.

je g o  par tnerka  -  „B ęben", rozko­
szna Koletta (H. K am ińska),  dzielnie 
mu sekunduje.

Kom edja —  jak  wicie jej p o d o b ­
nych: w miarę sentymentalna* trochę 
n ienaturalna, ale oprom ieniona szcze­
rym humorem.

Ktoi chce odrobinkę się wzruszyć i 
wcale dobrze się uśmiać, a p rzede- 

klatce schodowej domu Nr 16 przy ul. Su- wszyslkiem, kto chce zobaczyć cieką-

f

bocz, znaleziono podrzutka pici męskiej w 
wieku około jednego miesiąca, przy  którym 
była kartka „Ochrzczony dnia 13 marca r.b.

Stanisław11. Podrzutka umieszczono w 
prz; tutku Dzieciątka Jezus.

—  Pożar na W itebskiej. W  dniu 9 
b.m. o godz 4  rano zapalił się dom 
drew niany, należący do W łodzim ierza  
Krywińskiego (W iteb sk a  12). Pożar 
pow sta ł  w skutek  silnie napa lonego  pie 
ca. Z aw ezw an a  straż  pożarna  ogień 
ugasiła. S trat) ' narazie  me ustalone, w y 
padku  w ludziach nie było.

— ZDEFRAUDO W  AL... 14 złotych. 
K onstinty W ołoch, m ieszkaniec m. Po­
staw , w oźnica, roztrwonił 14 zł., które 
przepił z kolegą. Gdy w łaściciel zażą­
dał zwrotu pieniędzy, W ołoch ośw iad ­
czy, iż na drodze został napadnięty i 
obrabowany. Policja prowadzi docno- 
dzenie.

we typy, od tw orzone przez dobrze 
zgrany  zespół naszych a rtystów , niecn 
pośp ieszy  do  „Lutni".

Pospiech ten jest  tent hardziej 
wskazany , że miły gość, o d tw arza jący  
rolę M aurycego, długo w W ilnie nie 
zabawi. w-z.

i. i  i>
i  K C R E W Ó W

JÓZEFA LUDKIEWICZOWA
OBYWATELKA ZIEKSKA

znutła nagle dnia 2 t  ub. m. na Litwie Kowiensk. w wieku lat 82. 
Pochowaj: a została w gi oba h rodzinnych w maj. Jawgie>, pow. Kirjdui 
skiego. Nabożeństwo Jałobne ocbędzie sie we wtcrck 12 b. m. w Kościele 
św. Trójcy (ul. Dominikańska) c goaz. 93 0  rano 

o czt.n zawiadamiają cogrątenl w smutku
S r N ,  S I O S T R Y  i R OD Z IN A

Tragiczna śmierć ku^ca
DRUGI WYPADEK SAMOBÓJSTWA W RODZIME BUKOWSKICH

W ILNO. W czoraj rano w  lasku pod ce zaołala ustalić, że zm aiłym  jest zna- 
miejskim na szóstym  kilometrze od ny w  W ilnie kupiec, Stanisław  B uków - 
W ilna w kierunku Niem enczyn? zna- ski, kapitan rezerwy, członek stow . 
ieziono w iszące na drzewie zwłoki D ow borczyków .
m ężczyzny w  średnim wieku. Ubranie Był on w łaścicielem  sklepu w odcza  
w isie lca  w skazyw ało, ze pocuodzi z nego przy ul. Zawalnej i ostatnio zna-
miasta.

O odkryciu powiadom iono natych­
miast policję pow iatow ą, która wkrót-

ą m m m -
-z l

-a - \
i* \

•'TvV ;

Przj niedostatecznej funkej. kiszek, Ciei- 
pieniach wątroby i dróg żółciowych, otylo- 

■j ści i artretyzmie, katarze żołądka i jelit, opu- 
ctiliirie kiszejc grubych, cierpieniach odbytni­
cy naturalna woda gorzka Franciszka-Józe- 
ta, szybko usuwa objawy zastoinowe i bole 
w podbrzuszu. Żądać w aptekach i droger.

Centralnaja Jewropa — kwiecień —  za­
wiera szereg ciekawych artykułów: M. in. 
Jewreinowa — „Aleksander I w  gościnie u 
ks. Szw arcenberga"; M. Wejricha —  „Mas- 
saryk i problem Europy Centralnej"; J. 
Kwapilla ■— „Moskiewski tea tr  artystyczny".

Dr. Knemtaihki
Choroby wewnętrzne spec. S c łą d k a  
i jsilit przyjmnje od 12 — 2 1 4 - 6 .  

K w latnw a 7, te l . 4 25,

POPOLUDNIÓWKI NIEDZIELNE.
— „Mam lat 26“ —  na Pohulance. Dziś, 

w niedzielę dnia 10 kwietnia o godz. 4-tej po 
poi. ukaże się po raz 34-ty frapująca sztuka 

Mam lat 26 , po cenach popołudniowych. 
Ciekawe zagadnienia społeczne doby obecnej 
oraz interesująca inscenizacja —•” zjednują 
sztuce niebywale powodzenie.

„len synow a" —  w Lutni. Dziś, w nie­
dzielę dn. 10 kwietnia o godz. 4-tej pp. uka­
że się po raz ostatni niezwykłe wesoła, naj­
nowsza komedja Grzymały-Siedieckiego p. . 
„łcii synow a" o podkładzie satyrycznym. Ce 
ny miejsc popołudniowe.

— ANONS. W  najbliższą niedzielę, dnia 
16 kwietnia o godz. 8-ej w. odbędzie się w 
Teatrze 1 u tn ą  uroczysie przedstawienie ki 
uczczeni! 10-letnięj pracy scenicznej na tere- 
..ic W ilna Karola W yrw icz-W ichrow skiego. 
który weźmie udział w komedii p. t. „Miłość 
czuwa".

WIDOWISKA PONIEDZIAŁKOWE.
—  Il-gi koncert laureatów na Pohulance. 

Dzis, w poniedziałek 11 kwietnia o godz. 8-ej 
w. Il-gi recital fortepianowy laureatów kon­
kursu im. Fr. Chopina. W  Jniu tym wvstąDi 
Imre U "g sr  (W ęg ry )  i Zuzanna de Meyer 
( Belgja). Zaznaczamy, iż na dzisiejszy ko:;-

Nikt Z cierpiących
na reu m a ty im ,p o d a g rę .
b ó l e  n e r w o w e  i g ło w y

nie poijimen ruątpic ns luozliniosc 
uzdrowienia, edyż iui wielu udrę­
czonym odzyskało przy pomocy 
Tocaiu swe zarowie. Tabletki Toeał 
bowem zwalczają te niedomasania. 
jsirzymując nagromadzanie sią 

kwasu moczowego, który, jak wie- 
'orno. jest przyczyną tych cierpień 
rogal jest nieszkodliwy dla serca.
, c łą d k a  i innych o rg an ó w . S p ró ­
bujcie i p rzekonajc ie  sie sami. 
lecz żądajcie we w łasnym  interesie 
oryg ina lnych  tab le tek  T ogal. Do 
nabycia  we wszystkich apm karh

W . Z. P N r. '0 .

Odpowiedzi Redakcji
Pani Marji Jacew iczow ej w  W ilnie:

Z gadzam y się z Pania  w zupełności. 
P raw d a  jest  całkowicie po stropie P a ­
ni, gdy Pani pisze;

„W dziennikach zagranicznych pełno jest 
karykatur wybitnych polityków, literatów i ar 
iystów, W sprawozdaniach z procesów sado­
wych umieszczane byw ają karykatury proku­
ratorów, sędziów i adwokatów. Karykatu­
rzyście francuskiemu nie przejdzie przez gło­
wę myśl, że z powodu jego karykatury jakin 
dygnitarz może się o b ra z ie ' .

Słuszną jest również u w ag a  Pani,
zc .*

„General Wieniawa - Długoszowski mu­
siałby już dawno dostać żółtaczki, gdyby się 
przejmował swenii podobiznami: na kon.e i 
pod koniem, na stoie i pod stołem, ł ymcza- 
s tm  generał ten nie wyciąga z 'eg o  ur, ę- 
dow ych konsekwencyj".

Dlaczego? Istotnie, dla tej prostej 
przyczyny, że ci ludzie umieją śmiać 
się i mają zmysł humoru, który jest 
wielkim darem. I również ma Pani 
słtłszność, tw ierdząc

„W ieczne i nieśmiertelne jest koituństwo 
ludzkie W każdem mieście, nawet u n iw e sy -  
feckiem, znajdą się osoby, nie znoszące ład ­
nego żarru, nawet najniewinmejszego. Do­
stojne te osoby mogą pozwolić sobie na iry- 
wolność najwyżej w towarzystwie i to w 
chambres separees...

Biedni ludzie ' kończy Pan. swoje 
uwagi. Istotnie. W spółczujem y im ser­
decznie narów ni z Panią.

lazł się , jak wielu innych, w  ciężkiej 
sytuacji finansowej.

W idmo grożącej ruiny tal: depry ­
mująco podziałało na B ukow skiego, że 
postanow ił odebrać sobie życie. D t w -  
nai tego w nocy z piątku na sobotę, 
opuściw szy dom jeszcze z wieczora.

Należy dodać, że przed paru laty po'- 
dobnie tragicznie zmarł brat Stanisła­
w a Bukow skiego, który zażył trucizny 
zaraz po odrzuceniu przez w ładze skar 
bow e prośby o odroczenie egzekucji.

g  Jak s.ę p rzeńśtiw iają nrjp iw aż- $  
H niejsze pozycje bilansu P. K O. §

Sza rek  1331.<
W ostatnim dniu ub ieg łego  S 

roku budżetow ego ZPAD. i
168.818.E60.29

posada*
1) gotow^ą

ZŁ
2) w lokatach

Zł. 429 945.711.92
3) w nieruchom ościach

Zł. 36.091.315 15 
Co razem stanowi

Ił .  634 855.587.36 
Jak z p ow yższego  wynika P K.O. 
wykazuje olbrzym i rrjaiąlek, 
który pow stał dzięki przezornej 

gospodarce finansowej.

I
e9 
9

UST HO KfeDMKCJś

SfiOBSytuacja pcwodzfo ? w tYślnie
W ielce Szanowny Panie Redaktorze'

Broszę uprzejmie o umieszczenie w sweni 
noczytnem piśmie następującej notatki pod 
adresem anonimowego ofiarodawcy

„Niniejszem powiadamiam anonimowego 
ofiarodawcę, że wobec niemożności zwróce­
nia mu paczki przysłanej do megc mieszki- 
nia, przy ul. Sierakowskiego Nr. 8 ni. 2 w 
Wielką Sobotę wieczorem przesiałem takową 
do użytku Tow arzystw a Dobroczynności w 
Wilnie.

z poważaniem W. Malinowski.

li u z n m i i i i i - .  > U l i . .1.11

: i 1932 r. B U S K O - Z D R Ó J 1932 r.
ZIEMI KIELECKIEJ 

P c i f t s t w o w y  Z a k ł a d  Z d r o j o w y
SEZONY LETNIE od 1 maja do 31 października.

K ą p ie le  s t a r c z a n o  s ł o n e  i m u ł o w a ,  l e c z e n ie  e l e k t r y c z n o ś c i ą  i 
naSw iii  l a n ie m ,  k ą p i e l e  s ł o n e c z n o .

Ceny kąpieli, zabiegów leczniczych, pensjonatów i pokojów umeblowanych
umiarkowane.

Dojazd: o s i. m u stacja kolejowa KIELCE.
Komunikacja autoonsowa Kielce-Busko Zdrój stała wygodna i tania.

i

i
ii

U W A D Z E  G O S P O D Y Ń !
N a j i e p i r j  z a b e z p i e c z a  na  l a t o  f u t r a  i i n n e  u b r a n i a  O D  H O L !  w y p r ó b o w a n y  p r o s z e k  

j a p o ń s k i  K A T  O L ,  c o  s t w i e r d z a  f a k t  t en .  i ż  p o d c z a s  r e w o l u c j i  r o s y j s k i e j  u b r a n i a ,  k t ó ­
re  b y ł y  p r z e s y p a n e  p r o s z k i e m  K a t o l  i z o s t a ł y  w  R o s j i ,  d o p i e r o  p o  u p ł y w i e  d ł u g i c h  lat 
s p r o w a d z o n e  d o  P o l s k i ,  o k a z a ł y  s i ę  c a ł e  i n i e t k n i e t e  p r z e z  m o l e ,  K a t o l  m a  p r z y j e m n y  
z a p a c h  n i e  p l a m i  u b r a n i a .

K A T O L  t ę p i  r ó w n i e ż  r a d y k a l n i e  r o b a c t w o :  p c h ł y ,  p l u s k w y ,  p r u s a k i  k a r a l u ­
c h y  o r a z  o w a d y :  k o m a r y ,  m u c h y ,  m s z y c e  na  k w i a t a c h  i t.- p. W  P o l s c e  K a t o l  j e s t  z b a ­
d a n y  p r z e z  s i ł y  n a u k o w e  i u z n a u y  j a k o  ś r o d e k  n d j s k u t e c z n i e j s z y  d o  n i s z c z e n i a  r o b a c t w a  
i o w a d ó w .  K a t o l  s p r z e d a j e  s i ę  w  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  i a p t e k a c h .

P r z e d s ta w ic ie l  H. WOJTKIEWICZ — WILNO Kalwaryjska 21.

NIEPOKOJĄCY PRZYBÓR WILJ1.
WILNO. W czoraj rano stan w od) 

na W ilji w ynosił 6 m. 23 cm., o god zi­
nie zaś 12 w  południe w ysokość w ody  
sięgała  6 m. 3U cm., o  zmroKU poziom  
rzeki dochodził już do 6 m. 4u cm. 
przy stałej tendencji zwyżkowej;

W zbierająca rzeka w ystąpiła już w  
kilku m iejscach z brzegów , wdzierając 
się na tereny niżej położone.

Na ul. Brzeg Antokolski w oda do­
szła do fundamentów posesyj nr. 4, 9, 
19 i sąsiednich, oraz do podwórza do­

mu nr. 17. Dom y mieszkalne został)' 
opuszczone. W yniesiono również w szel 
ki inwentarz.

Na ul. Pi jarskiej Sr. 8, Tartaki, Fa­
brycznej (nr. 20) i Zw ierzynieckiej (nr. 
16) w oda dwarła się  już do mieszkań. 
Kilkanaście rodzin ew akuow ano. Do 
godziny 5 popof. pod w odą znajdow a­
ło się  ogółem  15 dom ów. Pow ódź stop  
niow o ogarnia w szystkie domy, które 
ucierpiały w  r. ubiegłym .

Przybrzeżne tartaki i garbarnie za ­
lane zostały w odą.

YV Zakręcie i na Brzegu Z w ierzy­
nieckim rzeka w  dalszym ctagu podmy 
w a w ysoki w  tern miejscu brzeg, p o­
wodując usuwanie się  ziemi wraz z 
drzewami, które porywane przez prąd, 
znoszone są w  dól rzeki.

W zniesienia koło Trynapolu, Kal- 
warji i w Karolinkach są podmyte.

Położona toż za w ięzieniem  w oj- 
skow em  przystań wioślarska Żyd. KI. 
sportow ego „M akksbi" znajduje się  
pod w odą.

ZAI.ANE SUTERYNY PRZY ULICY 
ZYGM(JNTOW'SKIŁ].

W godzinach rannych, przesączająca się 
przez powlokę ziemną woda, zalała kilka su­
teren w  domu nr. 16 przy ul. Zygmuntow­
skiej. Mieszkańcy suteren poczęli opuszczać 
zagrożone lokale, a w międzyczasie sprowa­
dzone pompy przystąpiły do usuwania w o ­
dy z mieszkań.

PODMYW ANE PRZYCZÓŁKI 
M OSTOW E,

W zmożony prąd Wilji poczyni! dalsze 
szczerby w  zabezpieczeniach przyczółków  
przy mostach: Zielonvm i Zwierzynieckim. 
Napór wody jest tak silny, że zmyciu uległy 
nasypy z worków, ułożone onegdaj przez 
saperów. Wczoraj rano specjalne pogotowie 
wojsk technicznych przystąpiło do ponowne­
go zabezpieczenia nasady m ostów, układając 
dalsze złoża workow z piasaiem. Niebezpiecz­
nej pracy saperów, uczepionych linami do 
barjerj' mostu, przyglądały się tłumy cieka­
wych.

ELEKTROWNIA PRACLjF BEZ 
PRZESZKÓD.

Mimo stale postępującego zamulania ka­
nałów wodnych, elektrownia miejska pracuje 
normalnie. Rozdzielnia prądu stałego przy 
ulicy Zygmuntowskiej jest narazie poza nie­
bezpieczeństwem.

Ustawione kolo elektrowni pompy oumu- 
lajace pracują w dalszym ciągu Lez przerwy 
W obec pogorszenia się sytuacji na Wilji, po­
myślano już o zabezpieczeniu hali maszyn 
przed ewentualnem zalaniem. Zbudowany w 
roku ubiegłym wał cem tntow y wokół gm a­
chu, znakomicie da sobie radę z pierwszym  
napurem wody, w razie wystąpienia Wilji z 
brzegów.

POD A1JCHALISZKAMI 
WILJA PODNOSI SIĘ.

Poziom wody na rzece Wilji w okolicach 
Michalis/ek wynosi 5 m. 45 cm. W  poruwna 
niu z dniem wczorajszym zanotowano wzrost 
poziomu wody o 2ć cm. W okolicach Nie- 
menczyna poziom Wilji wynosi 5 m. 50 c-nt.

W porównaniu z dnien; wczorajszym notuje 
się wzrost wody o 1 nr. 3(1 cm. Zwiększenie 
się poziomu wody na rzece Wilji w  pow ie­
cie wileńsko-trockim tłumaczyć należy rusze­
niem kry lodowej z powiatu wilejskiego i we 
/braniem dopływowych rzek i strumyków, 
wpadających do Wilji. Budynki mieszkalne i 
gospodarcze folwarku Jeziorki zostały częś­
ciowo zalane. YV majątku Bujwidziach gminy 
mickunskiej w oaa zalała jeden dom miesz­
kalny. Ludność wraz z inwentarzem ewakao- 
v- ano. W Niemenczynie woda podeszła do 
fundamentów stajni K. O. P. i kilku domów, 
położonych tuż nad brzegiem rzeki Wilji. 

ZAGROŻONY M OST KOLEJOWY.
POWIAT DZIŚNIFn SKL — Poziom rzeki 

Dzisienki w Szarkowszczyżnie wynosi 4 m. 
53 cm. W Hermanowiczach —  6 m. 25 cm, 
Pozior.i rzeki Dźwiny w C /isnie wynosi 5 m. 
35 cm. Do nowozbudowanegc mostu na Dzi- 
sience w Piotrowiczach na linji YV rropajewo- 
Druja został w ezw any przez władze kolejowe 
dziś w  nocy oddział saperów, celem usunię 
cia powstałego tam zatoru. Na terenie całego  
powiatu rzeka Dzisienka wolna od zatorów. 
Wskutek posunięcia sie zatoru lodow ego na 
D7.isience, w  okolicach Dzielnic poziom wody  
na tej rzece w  Dziśnie obniży! się przeszło o 
jeden metr. Powyżej Dzisny D /w ina stoi. —  
Bezpośrednie niebezpieczeństwo w chwili o- 
becnej nie zagraza.

WYLEWY W  GMINIE ŻODZ1SKIEJ.
W górnym biegu rzeki Wilji w okvlicr 

WHejki notowany jest spadek w ody. Również 
notowany jest spadek wody na mniejszych 
izekach, jak Serweczu, Naroczu, Rybczance 
i innych. —  Przy nroście w Wilejce poziom 
w ody na rzece Wilji wynosi 2 m 26 cm., 
czyli o 1 m. 84cm.f>onad stan normalny. —  
Natomiast na rzece Wilji w obrębie gmit. 
żodziskiej i Wiszniewskiej stan wody stale 
się wznosi i poziom jej wynosi do 5 m. po­
nad stan normalny, W związku z tern ewakuo 
wanc mieszkańców z inwentarzem ze wsi 
Staniszewicze z czterech domow, Wojnidzte 
nięta —  z 4 domów, Rymszynięta — z jed­
nego domu. Aparat ratownicz) na terenie 
powiatu funkcjonuje.

Dziwna historja
W  piekarni Chaima M unita  w W i­

dzach w ybuch ła  bójka: robotnik  pobił 
się z gospodarzeni. Ale ani robotnik  ani 
g o spoda iz  nie ucierpieli. Pob itą  n a to ­
miast zosta ła  piękna Etka, córka Mu­
nita.

Przed policją zeznał robotnik  :e 
bó jka  miała podłoże ekonomiczne; cho 
dziło o zapłatę. G ospodarz  twierdzi, 
ze przyczyną walki była m aca  w ielka­
nocna.;: jego  piekarz chciał go  zmusić, 
niewiedzieć czemu, do zaprzes tan ia  
wypieku. E tka  utrzymuje, że usiłow ała 
rozDroić zapaśn ików , i d la tego  o b i - 
rwała.

Z ap ła ta  i m aca —  a Etka pokutuje
w szpitalu. Jak pań s tw o  chcecie —  po ­
w iada G ogol;  —  dziw na historja . Choć 
z drugiej s trony trzeba  przyznać, żc 
podobne  w ypadk i zdarzają  się. Z rzad- 
Ka w praw dzie ,  ale zdarza ją  się.

* ł a d j o  w i l e ń s k i e
NIEDZIELA 10 KWIETNIA

10,00 Nabożeństwo ze Lwowa
12,10 Poranek symfoniczny z Filharmou.i 

Warszawskiej.
16.30 Audycja dla wszystkich nr 2.

1) „Jak w ygląda ziemia" —  pogadankę —  
w ygłosi Kazimierz Peraszewski, 2) Tance 
polskie z ptyt, 3) Słuchowisko. Józiókowa 
niedziela —  Marji Szpyrkówny w radjofon  
zacji W andy Malinowskiej 4 ) Tańce pol­
skie z płyt.

17.30 Pogadanka prawnicza z cykiu 
„Kobieta ma głos"

17,45 Koncert z W arszawy.
15,20 „Co się dzieje w  Wilnie?1 — po­

gadankę wygłosi prof. M Limanowski
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O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sadu Grodzkiego w Wilnie W'. 

Cidioń, zamieszkały * Wriime przy ul. Wi- 
niskiego 6 m. 19 na zasadzie art. 1030 U. 

P. C. ogłasza, że w dniu 18 kwietnia 1932 
loku od godziny 10 rano w Wilnie przy ul 
Mostowej 3 odbędzie się sprzedaż z przetar­
gu publicznego ruchomości należących do 
Wileńskiego , T -w a  H andlowo-Zastawowego 
i składających się z 2-ch sam ochodów oso­
bowych firmu „FIAT“, oszacowanych na su ­
mę złotych 2.500

Komornik W. Ciehoti.

O B W I E S Z C Z E N I E

Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie 3-go 
rewiru W acław Leśniewski, zam. w Wilnie 
przy ul. M. Pohulance 13 na zasadzie art 
1030 U. P. C. obwieszcza, iż w dniu 13 
kwietnia 1932 roku o godzinie 10 rano w 
Wilnie przy ul. Subocz 68-a, odbęazie się 
sprzedaz z licytacji publicznej majątku ru­
chomego, należącego do Jeremieja Sosnow­
skiego, składającego się z domu mieszkalne- 
goo, znajdującego się na ziemi dziedżawnej, 
podlegającego rozbiórce, oszacowanego na 
sumę 10.000 złotych na zaspokojenie preten- 
siu Polskiego Spółdzielczego Banku Rzemieśl­
ników w sumie 1.000 złotych z procentami 
i kosztami.

Komornik sądowy W Leśniewski.

fi

S k ł a d  m a n u i a k t u r y ,  £)
j e d w a b i u  i s u k n aCALEL NO Z

Wilno, uL Niemiecka 19, 
tel. 8-9o

p o w i a d a m i a  S z .  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  
w  t y m  t y g o d n i u  o t r z y m a n o

ostatnie nowości
wiosenne i letnie.

C E N Y  N I E Z W Y K L E  N IZ K .IE .
Prosim i przelconsć się

WŁAŚCICIELOM 
i DZIERŻAWCOM 

jezior, stawów i rzek,
oferujemy narybek łososia, pstrąg* 
potokowego, pstrąga tęczowego, sieji 
jeziorowej, sielawy, i zaoczkowanąikrę 

sandacza.
Ostatnie dn’e przy ęcia obstalunków. 

Informacji udziela 
R y b a c k  j - d i o k g i t z i  a  S ta c j a  
H o u O w Isu a  w  G ia ta l  W ace .

Biuro Z; ząuu: ‘ Wilno, Mickiewicz* 
2 2 -2 ,  teL 13 56.

Stlid  F o r t y lu t i .  Piania. M a i u j l

^  K. Dąbrowska
(F-ma istnieje od r, 1874)

Wilno, Niemiecka 3, m. 11

5. R ab in o w icz
Wilno, ul Stefańska 3 

p o l e c a  
p o  t a n i c h  f a n a c h

-w  w ie lk im  w y b o rze
P O W R O Z Y , SZ PA G A T , SZCZOTKI  

I “ GNOZLC

O G Ł O S Z E N I E

**—LL,--i _.L*-1Ł -* A A * A A * A -  CA AJ

O G Ł O S Z E N I E

Komornik Sąau Grodzkiego w Drui Gu­
staw  Ziółkowski, zamieszkały w  Drui przy 
ul. W arszawskiej pod Nr. 1 1 na zasadzie art. 
1030 ust. post. cyw . ogłasza, że dnia 22 kwie 
ima 1932 r. ogodz. 10 rano odbedzie się w 
ni. Drui oprzedaż przez publiczną licytację 
ruchomości, należących do Dawida Taubma- 
na, składających się z 300 szt. kloców osiki 
i oszacowanych na sumę 1160 zł., zajętych 
na zaspokojenie należności Gitli Klebanowei. 
Spis i szacunek takowych przejrzane być 
mogą w dniu licytacji.

Komornik sądow y Ziółkowski.

Magistrat m. Baranowicz ogłasza prze­
targ na oczyszczanie rynku 3 Maja, uraz 
miejskich placów publicznych. Oferty winny 
być złożone du godz. 12-ei dnia 25-1 vr r.b. w 
sekretarjacie Magistratu.

Szczegółowych informacyj o warunkach 
przetargu udziela Dział Gospodarczy Magi­
stratu.

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru 
eferenta, luo meprzyjęcia żadnej ze złożo­
nych otert

inż. A. Winników.
p. o. burmistrza m Baranowicz, 

m. Baranowicze, dnia 7-IV 1932 r.
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W y p r z e d a ł
W Y R O B O W  KOSZYKARSKICH

TOWARÓW WYSORTOWa NI CH
W .  B u s z ,

A. Jankowski i S-ka
□I. W ileńska 23r

CL

******************
?Ta.'v. i

B A L E T N I C A scen w irsziw siich  
i zagranicznych

W I E R A  P i E S Z K O W
u d iie li po domich prywatnych lekcji 
tańców now oczesnych, baletowych, 
ryimiki . plastyki. Specjalność: nauka 
dzieci- Wilno, ul. Stara 33 m 3 (można 

listownie)

•głĘŚj jci CJ1>*
i.' u
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Z A W I A D O M I E N I E
ZAKŁAD ME3ID1&Y

W. hiiłode^Kiega
został przeniesiony 

na u W lartską  Nr. 26
p o s i a d a  m e b l e  w ł a s n e g o  w y r o b u  t r wa ł e  

i t a n i e  p o l ec a m y ł a i k a w e i  p am ię c i  
Sz.  KI j e n t s l i

F A B R i f K A  I * K Ł  0  M f B L I
S p ó łk a  z e g r .  o d p . W. WilęnKla i 5-ka
W  l « 0 ,  TATARSKA 20. d o m  w ł a s n y ,  i s ’n  e je  o d  1843.,

J. d i i  nie, sypialnie, salony, gabinety, łoźka niklowane i angielskie, kredensy, 
stoły sz-ify, bitrita. k re^ła dębowa itp. —-----  Cenv znacznie zn iźont.
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AĄO>i*|CtW
we wszystkich aptekach i

składach aptecznych znanego 
śiodka od odcisków

P r o w .  A .  P A K A .
Ilhiiiiiiiiiniiiii

U i t m t i ł ł i i i i i i i ł i i ł i i i i i i i n i i i u ł i i n

Obszerny l o k a l

B i U R O W Y
(1 w iględnie 2 duże sale) natychmiast 

do wynajęcia 
Dowiedzieć się PHILIPS Sp. Akc. 

Mickiewicza 23 teł 1125

KATUJCIE ZDROWIE!
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwicrdzPy, że

7 5 %  CHORÓB POW STAJE 7. POW ODU OBSTRUKCji
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób —  z a  n i ec z ys z c za k r e w  i tw orzy zlą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W  CAŁYM ŚWiECIE 

Z I O Ł A  Z  G Ó R  H A R C U  D R A  L A U E R A
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu, są idealnym środkiem dla uzdrowie­
nia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są  dobrym środkiem przeczyszcza­
jącym ułatwiają funkcję organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudza,ą 
apetyt. ZIOŁA Z G ó R  HARCU Dra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, ne­
rek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm. bóle

głowy, wyrzuty  i liszaje 
Cena y9 pudelka 1,60 zt. podwojne pudełko 2,50 zt.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

JŁjmy s o d
UC4-IRONI NAS

„ H . G o n to n ”
Sp. Akc. 
Niemiecka 20.

Nadeszłyostatni a r OKioi ci
WIOSENNEGO I LETNIEGO SEZONU męskie i damskie

w w i e l k i m  w y b o r z e

O S T R Z E Ż E N I E !
Pew re Firmy w Wilnie rozlewają twojej 

małowartościowe piwo w używane butelki j 
.Patent* ARCYKS1ĄZĘCEGO BROWARU |
w ŻYWCU 1 wprowadzają len  w błąd 
Konsumentów

Sz. s

|  Przeto ostrzegamy* Sz. Konsumentów przed falsyfikatami I i 
Iprosimy uważać pri y kupnie pra*wdziWego w szechśw iatow ej slrw y |

PIWA ŻYWIECKIEGO!
n* < ry g ira lra  etykietę I kerek z f *mą

A rcy Książęcy Browar w2ywcu
R ep rezen tacja : W iln o , Z arzeczn a  te  T eł. S 42

W I O S N A !
Organizm człowieka wymiiga potraw witaminowo jarzynowych, 
a nie w szyscy wiedzą, że lepsze sklepy spożywcze posiadają 
niedrogie w użyciu a smaczne, skoncentrowane suszone jarzyny 

dla zup i 1ań
nsjsttirszej w kraju (założonej w r. 1893) WYTWORNI suszo­

nych owoców i jarzyn

K. SIENKIEWICZA w Wilnie
Szp in ak , doskonale zamieniający, z dodaniem kwasu, 

szczawik (bez szkrdFwego dla organizmu uwasu szczawiowego) 
w opalcow. 25 gr. (zaraieuia 35 dkg. świeżego) na 5 osób — 35 gr. 
również 50 gr. na 10 osób — 65 g'

darsacz w ołyń sk i o naturalnym kwasie jabłecznym  
z grzybami i pcmidorymi,

Jarzyn k a  wyborowa z groszkiem, brukselką i Kala­
fiorami,

Pom idory krajow e, k&łafjory, fasolka szparagow a  
ziblona i man* wszystkim,

w ło s z c z y z n a  su sz o n a  do buljonów.
Na k o m p o ty  jabłka suszone prasuwane w skrzynkach 

firm łwycn.

Dźwiękowe
Kino

H E L I O S

Ceny znizone; na 1 seans Balkon 50 gr. Patter 80 na pozost. setn se Balkon 60 gr- barier od 1 zł
DziSI ■  9  B IB  9  Rez. Aleksandra Ford. i. Kierowa.

Najnowszy Przebój Polski H i  w&mNmPm * T r  l i B l l t * !  literackie red. T. Kończyc. W roi.
gł. J ez  K o s u s z , T osia  M irska, S te fa n  ft tgu lsk i, R ad zlo  F ijew sk i. A .cydz. to jednocz.demonstruje w V»arsz.

kino „5ty ljw y“, N id program dodatii dźwiękowe DI. m łzazi-ży dozw of.ne Pocz. o g >dz. 2-e| , 6, 8 i 10.15. 
Wkrótce: „A m oco wie P ie k ła 1* Naj zotężn. arcydzieła stule:i, ciorego wykanaaic kaset^wał-) 4 )0_.'00 uolai5*r

Jutr: Re tle>.yjaa PTeirier [O O.uOO dolarów kosztowała realizacja tego arcydzieł 
To, czego jeszcze nikt me widział! Najgłośniejszy f.lm duby^obecnej. Film który wstiząsaął śwlateml

Dźwiękowy 
KINO TEATR

. H E L I O S *
Aniołowie piekła

To epokowe dzieło geniusza ludzkiego. — To m.łosny sz, pt p ragu zc i^  pieszczot kobiecych. — To serceTo epokowe dzieło gtnjusza ludzkiego. — To miłostiy sz pt pragnącyTh pieszczot kobiecytn. — To serce 
i sumienie ludzkości. — To film, który oczarował mlljony. — Nowe ajęcje tematyczne daleko oaoiegającł 

od zwykłego szahjonu filmowego Film ten zosteł zrealizow. przez słynnego miljardera ameryk. HOWARDA 
HUGHESA. Na 1 szy seans ceny zniżane. Pocz. seans, o god* 4, 6, 8 i 10 15 H morowe pilety ni-wazne._______

Dźwiękowekino
HOLLYWOOD
Mickiewicza”22 

tel. 15-28

D .iśl Kroi komików UM LR KEATCrf w arcywesołej kcmedji dźwiękowe] p. t.

Nad program: Atrakcje dźwiękowe.
U I T E h  V I  E  Z E  i i

Na 1-sry seant ceny znacznie zniżone
Początek c godz. 4, 6. 8 i 10,15.

DzwRkowe kino

HOLLYWOOD
Mickiewicza 22.

*Ł z jutro najnowszy sukces św iatowy daw- D C T T  V  A a M A h l l '  
no niewidziana olurtienica ^iibliczuoś.l  D L  I I I  # 4 l " # 4 l ł i l  

w wielkim filmie dźwiękowym  p. t.

M I Ł O S T K I  1 4  I  I  R E  P  ■- 4  1
DŹAIĘKOWE KINO

c m s m m
ul. Wielki 47. Tel. 15-41.

D eli!  NiewiJziany doty hcz*s ,0U pice. cud Miim dź*iękow y Paum ouniu p. t. .

O D O  A A N D ń R
N iesim ow ny dramat miłości i zem siy. Tajemniczy przepych zagadkowego wschodu na tle tragicznych 
nieporozumień < potwornej zemsty Chińczyka. Udział biorą ,nakom ta chińska gwiazda A nna Muy 
W cn g  i S ^ ssu e  H ayha .aa Nad prog air: Przepyszne dodatki dźwiękowe. Ceny miejsc normalne. 

Początek seansów o g dz. 4, 6, 6 ■ |0 j f), w dn:- świąt « j  ^z 2-es

D?-VrIĘKO%E KINO

„CASIN0"
7ut. m.z. , , D i etrkh Gretd i Gdrbótowe gwiazdy filmowe .niedościgniona -   ----------------- — -----------------------    —

rywalizują w jednym programie w swoich największych kieacjach w Mnuch p t.

f t - 2 7  CYrpieg) A H N A  « i  H R I S T I B
_________ Ceny normalne. Pocz 3,30 7, i 10. 30. Dodatki drwięsowę_________________

Dźwiękowe Kino

„ P A W "
V elka 42, tei.5-28.

D iiś  n lio d im o H In ie  o s ta tn i d i i iń !
N a jn o w s z y  film dźwiękowy produkcji polskiej, który P H j Ł

wytworzył przełom w dotychczasowym s nblon e fi'mów po.skich
Reau ■ i gr-njalnego reżysera JuZEFA LEJTESA, twórcy lilmow .Hu-aga^* i .Z  dnia na dzień*.

Żt względu na żałość artystyczną hlmu uprasza się o przybywanie punktualnie na początki seansów
Początek o godz 2-ej. 4, 6, S i  10 15. ______

Dźwiękowe kino
l i c„ P / IM '

Jutro najpopularnielsi aktorzy świata PAT i PATACHOł' 
w najnowszym swym pierwszym dźwiękowcu

Dźwiękowy
Kino-Teati

„ S U L & W Y * *
Wielka 36

Dzit! Najnowsze juuilnuazowe ir tyd iie ło  rezysrrji Harry P e e ia  p. t.

m . i i ć  n e tte m a 6 i >
przepiękny salnDowo-erotyczny dramat w 12 akt. z cykin .Białych Niewolnic*. W roi. gł. Harry P r itl . Dawy 
rloim . ą»d pngr.n l K-ol hum -rt. H arrold U o y d  p. i- H T oldea. P r^ zydenteirt k imeĄ a w 4 akl

Kino-Teetr

„ŚW IATO W ID"
Mickiewicza 9.

D ..c' N .jp ię.n iejsze 10 . proc. dźwiękowe arcydzieło Eryha P o m m era  p. t.

M im o *  i^O STS-CAW ŁO
rujaca dźwiękowa epopea miłosna. W roi. gł. S ary  M arlt*a,£H ans A io ers i siodita Ł il.ana H cye

Nad program: Dźwiękowa rysunkowa k„roedta Fiejszera.

N*leży zapamię­
tać, że do „SŁOW A"

N e k r o l o g i ,  komunikaty 
ogłoszenia oraz wszelkie bez wyiątku 

reklamy 
na<wygodnieJ umfesztzaC  

za pośrednictwem
B i u r a  R e k l a m o w e g o
St. Grabów swego

u l. G arbarska 1. t e l .  82.
Kosztorysy na każde żądanie.

Kur.ar.jKa Taksńwkainteligentne, wiek śred- PflSZUkUj** SZUKAM
m, poszukuje posady posady j ospodyn* K o-M I E S Z K A N I A  .hewrolet do sprzŁda-
zaiządzającej domem lejowa 3 —13. 5 pok. na 1 p ię t iz e z ^ ,a> s °  dobry.
Zna d tb ize g o apcdar- ■■— ■■■ . . . .    wygodami piedajęko K « c łn ą **
stwo i ogrodnictwo. ,a*****************a od Katedry. Warunki
Może zastąpić panią 1 f b | f S | l n  proszę skłMać w sltie- SZtU CC f
domn. Referencje po- L U t l r r t C  ąje W go Węcewi.za 6 strzałowy .Mandli-
ważne. JnL C h o c ł m s k a , u l .  Mickiewicza Nr. 7 .4 cner - Schónauer* kau
4 2 -1 1 .

WĘGIEL i KOKS

M a t u r a
przygotowy ranie ze 
„sZj Ikicn przedmio­
tów do egzaminów w 
zakresie szkól średulcb 

*  J ęzy k i ob cu . franens- 
\W  ki ilemieckł (kuuwei 

sa.ja) oraz łac.na i
gremi. Lekcy] odzieli-Owa mieszkania:

Potrzebne mie- 
szkaniti 3 - 4 poko­
je, w śiódmieściu, 
z wygedami, na pię­
trze. Zgłoszenia do 
redakcp telefon. Nr. 
22S między godziną 

5 — 6.

Mieszkania)
z 3 i 4 pokoi - ą Adm. . .  
wszelkitmi wygodami <g 2tl ce[ .  
nowoczesnemi, w .nna *_  _
na miejsce do wy­
najęcia. Wilno, ul. 

Słowackiego 17

6 i pół ni. m., prawie 
nowy, tanio do sprze­
dani*. Wiadomość w 

Słowa* pod

z pierwszorzęd jych kopalń 
G órn oślą sk ich  „ P R O G R E S  S"

POLECA FIRMA II. DEUI.L
WILNO, Biuro—Jagielloński 3, tel, 8 f l  
Bocznira własna — Kijowska 8, teł, 999

Mieszkanie

W ydzierżawią
trzy ogrody warzywne 
informacje — Tatarska 
10 m. 3.

ją tutynowanl korepe- rzy pokoje i cztery 5 poKojowe, lukruso- D 0  SPRZEDANIA

torzy b. nauczyNele p o k o ]/ z, wsze^klet"' dVmi d . wynaję- d o m  o S O O n ia k  
gimn. mag fllozoTli I fygodam., sl m eczne, cia# f tokoisk, <̂C- * wołuem komioito-
speu matematyk! Zgł, suche w ładnej dziel- .  _ ,  wem 5 pokoj. miesz-
do_Adm;, ,S.owa* pod picy do wynajęcia. In- W y n » j ą c i a  haniem w ogrodzie i

LECZNICA LITEWSKIEGO 
STO W. POMOCY SANIT.
WHno, ul. W ileńska 28, tel. 846

Przyjęcia 10—3 pp. 
(sAUlMET RENTGENOW SKI

czynny 11—6  pp.
Opłata za leczenie i utrzymań e w 
lecznicy oraz za wszelkie zabiegi lekar­
skie i rentgenowskie została obniżona

Ogrodnik- 17-82 fi."b ’ d< hopn. po-J
InChOWSeC —  T ^  M wrteńśktG Nr 20^'trzeb* gotówki okU o1

na majątek poszrkHjt DO W y n a J ą C ią  * ] 40UJ d 1, Vfiadomośc
pracy od zaraz. — Mo- A. 5 1 6 -ciu pokojowe h n  WYNAIEC1A Montwiłłowska 8, u 
stot.a 17 m. 8. Ulczy- m ie sz k a n ia  w o ln e . ■, właściciela, gedz, 4 —5
cki.

K i i w s c F > a n i a  w u m c  . . .  7  _
c d  p F atńu lo k e lo - “ '“ “ S S f  l  , P ° '01°-  ___    u .  i we ze wszystklemi r ,  -‘ W ego, suche, jatne , " 11 *“ V -' nowo- 2 ndamŁ Wileńska 25.  (

FORTEPIAN
Asystent ifc wszellnemi now o-(jr * • , Schróder* do sprzeda-

koutroli mleczności z czesnem wygidsm i. ^ d m h o ś ć  m ęszk u nja £ gQ Jłckj g m ^  
ukoflczońą :kcłą r »I- Wiłkomiersk, 5 a. «  ^  godz. 4 - 6 .
mczą, półrocznym kur- — ■" — . ■ ■ ■ ■ ■ i i S i a  ~ '  —
sem hodowlm o - wete Mies-żkan.e > p tn g ciC M  Narybek i Rrocz- 
rynaryjtio mlecz,, kur- 4 pokoi z kuchnią K« kafpftl

DOKTOR
U«ł,łA*A*l*****A»»

ZeUfowIcz hQ5ftietvka rącą prośbą ą łaskaw
chor. skórne, w ene­
ryczne, narządów mo­
czowych, od 9—do 1, 

5—8 wiecz.

sem kotitrolerr \im oraz .■>all:ony) suche, ciepłe, TTTwnTrr nr*i rasy polskiej, * wolne
praatyką hodowlaną; s ł b M i e .  j  EUfcttSra- i p t n l s k a  <1 zaraztow -d o  sprze
sierota :«t 21 me po- ność, wygody. Ul Pia- Janił Ryboióst o Cze
siadająrj środków do s'.ii Nr. 9, róg Cołę- Przy stacji Ga<?°«^l wiaiŁl. Poczta UJ* Jgna-
źycia, zwrac* się zgo-b iej. Od 4 - 6  popoł. folw. Górka m iejico 3  irowcki lab il- 
rącą prośbą o łaakawe ,  —  w -sć  ogólme znana,rQ Morftowa 3.a m 10>
udzielenie jakiegokol- D a  W y n s j ą C ia  P .. ’ 1 “ _________________
wiek zsjęcia ,:a skrom*5 oojj, mieszkam*, ze gP - u |9  a D am  d o  sp rza d a n la
nem wynagrodzeniem, wszystk wygodami w drewniany z s dużym

l e  A  F  l I l i F '  Lastawe 2gloszecie -domu Nr, 6 p,zv ul.  _  _ _  „  7  ogrodtm, przy ul. Au-
_________  U S Ł  i  proszę kierować Szy Gimnazjalnej obok Są- „ K A  B  „  , A  tokcJskiej Nr. 96, Tam
fto  'Ti'p R a c lG n a l f i e j  mon K onom aść, Kry*du Okręgowego i Gi- insjocat ,H io .* ze raiesZkanie wolne.

k u  L h i e F y i t l  woszyno poczta Por- Ilmazjum Lelew eli. komfortowy Ceny p. z y W.MOll .ść  ul. Dąb-
JE L D O ^ feiC Ź O W A  plis:cze pow D-dśnien-.^,,   stępne. Oktawja P ie - irw sk e,,0 jo —1.

m Ń o  Sl̂ i (rta Jwka).  ____ M ifc S Z k a n ia  Chocka. Tell ton 70.    ■—

M M I f l e w l c M l t —I  o „ 7 r « b n y  L e t n i s k .
KOBIECE, WEN? 
1TCZNE Na CZĄDĆiW

MOCZOWYCH 
od 12—2 i od 4— 6 
Ul. Urodęk o n s z a  «aon-serwK- rozpowszechniani* o- . .

, , zagraniczne sprzedaje 
na 30 osób >os.”  kuje s ję spiesznie. Ztul 
Stow. Urzędników Pin-j.ę ch , l „ .  3- 5.

] -j_q stwo wy eh,- w pobliżu ttfkSU ew tcza 24. ] v  B do*k"'patentowanego przed- 7  g  4  »  „  .
tel 277. tlał!,8 odświeża, ■‘J® *J miotu. Zbyt z*pewnio- ’ f ’ . st kol. Oferty z po

je] jk .z y .b n k i ,  Mar,?iny( ct* sty i ySk n i e w v n L l e  d iaiem w.runków 1 
i kosmetvcznv twirsY. ^ „ 1.1 -jnn i i  wygodaai! do wynaję- . ntoiieu

DOK TOR

jj J J ' li y ( V-fcValV 4>V JA ŁilC _ »
*o*metyczny twurzj.  lin iej 209 zl miesięcz- .^g , 

i Masaż ciała, e'ektrycs- nie> Dow w Bierze CIV od
R l l l T l I A nB,i wyszczaplający for- Rckljmowem St Gra- 0 _____
D t l l l l l U W I L i  nie). Natryski .K orino-j,owsl(jeg0 uĵ  Qarb*r- K ,

choroby weneryczne, na* według piof, Spnh- ska j •>
<órne i m o.zopłclow e 1*. Wypadanie włosów,  1____  _ _ _ _ _  suchy jasny dla

JYiellia 21, ‘“P1.164- Indywidnalne p raH tykant ro lny  motnego. Ludwlsarska

wygodami «« a n w  opisem okolicy składać 
zaraz. O ff.ina 4 ^  Wileńi a 33| ,

Różne
łlfffW fłfffffffY W Y ł

sa-
1

K u p n o  
s p r z e d a żłn p ież . _ ______  _____ ____

tel. 921, od 9—1 i 3 —8 dobieranie kosmetyk i poszukule prrktyki na 1 m. 12
W. Z. P. 23. do każdej cery. O stat-sezon jeęną Bardzo —— ——— — ——

— — . . .  .  t ie z-iobycie ."sm ety- skfomnych warunkach. 2 p O k j j B
Dr. Med. ki ■ acjł iitlnej, Łask, ^zgłoszenia do umeblowane z wanną, dom w cenie do bOOOsierdzia sw. Wincente

Wdowie H. S.
hojnie wspartej przez

___________  igłoszc.iie brakuje je-
m  szcze 75 zł. n* ostate-

f ł n m ł ł ł m t ł T m t  czne op}aceł je maszy-
K I P I Ę  ny - T"w. Pań Mlło-

P | H  r i l A l o m  Codiieimie od g. 10 J Administracj .Słowa* telefonem, suche, sło-dolarów , chętnie z d łu -go i  Paulo uprzejmie 
E . m . U H 9 I C f J l  W. Z. F 43 pod , Praktyka*. n*czne do wynajęcia, giem bankowym, może przeto prosi i pomoc,

u rn in n  ,»******************. . -  - od zaraz. Ofiarna 4 m. hvć w 7w’lerVvńm hv zm ew nić nrzvsz-
Cnoroby nerek, pę- G O S p U d yflŚ  8. Oglądać od 9-ej ra- f.ferty składać do R e-łość biednej wdowy i
eberza i dróg moczo- P 0 S H Q V  1 dobrem gjtow aniem no do 6 ej wieczór, dakcji .Słowa* dla jej córeczek, 
wych przyjm. 12 — 2 _ f c  potrzebna na wieś. n  '  T ^ T .T *  M- A'
i 5—7 Jagiellońska 8 2gł*szać się od ponie- *>'* WYNAJĘCIA — -
tel.10-63. A J E N C I  dzuiku Benedyktyńska pokój przy nl. Porto- K U P I Ę  fc ^ U O V

roz-2 ,  pensjonat g o d z .w ej  12 m. 4, ogląduć motocykl używany,
od 4 do 7. lecz w dobrym stanieZ powodu n r z e n o s z e - «  Mdo

l* p u  wr U U U  U l ń C U U J i c *  „ „ „ „ . „ L n i a n i *

a się do now'g ó  ^'konkurencyjnegu ar- IhtelijjefitfW!
kału p rz y  ni.

    -  z wózkiem, lub _ oez. J5ze| L u ty ń S l t i
tykuku opatentowane-wychowawczyni-nancz ® pO K tJi?  C r! rxy do .Słow a po k o m js a r z  kontr. skarb

• f ic k ie w lc i i  1 m. 11 g0 emblematów samo łI1I 4Ca frebrowską m e - w y n a j ę c i a  duże L. P.______ w GłęDokiem unii waż-
GABINET świecących jik1 t .c  ice todę, poszukuje posa- słoneczne razem i po * _  . ni* zagubioną pieczęć

Kacm ełuki . . . «  hipoteczne, szyldziki, do mi, dzmc:, mo-Jedyńczo, Wielka 56 -3. *  powodu w yjazdu ^  Qwą z nap,5el >w 
L r z n lr /o l E i 'l napisy reklamowe. ZJjąć się domem, " *1 " * * “ H l f i b l f i  leńska izba Skarbowa

f u ?  „• Energiczny n sprze-mi d^ e sw.a I, i rei S K L E P  . w Wilnie .kontroler
run T^ieroIC* ° ^ 5 dawcom ^zapewnione feren. Skromnych w y-do wynajęcia. W ileń-' ,n " .  * 7 * %  \  kontr, skarb. Nr. 8C *
( Wi l ca  '8  m 9) du4e zarobki, , Oferty m igin  Zgodzi iJę che . ska Ib Wiadomość 1* p„ w-daną przez Izbę

będzie zamknięty odieferencjam ,Fe, a*, n* wyjaza. Adre-;: ui.m ie zk Nr. 9. i i „ *c "Skarbową w Wilnie.
11 do 17 kwietnia. -Warszawa, Długa 25. B iks'ta  d. 11 m, 3 a ■ „  — ■ m . ^ ‘w nl ra- .

W ydawca: Stanisław Mackiewicz. Drukarnia W ydaw nictw a „S łow o1 Redaktor w z .: Witold Tatarzyuskui i
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